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Z Seimu RL W  zarządzie Sejmu 
nie ma przedstawicieli opozycji

Wczoraj podczas plenarnego 
posiedzenia nowego Sejmu w trybie 
pilnym zostały przyjęte zmiany sta­
tutowe, które zmieniają strukturę 
sejmowych komitetów oraz liczbę 
wiceprzewodniczących parlamentu. 
Dotychczas przewodniczący Sejmu 
mógł mieć trzech zastępców, po 
wprowadzeniu zmian statutowych, 
które podczas glosowania poparto 
85 postów, liczbę wice— zwiększono 
maksymalnie do pięciu. Co się tyczy 
struktury sejmowych komitetów, 
zmiany statutowe dotyczą ich liczby 
pełnomocnictw. Dotychczas w Sej­

mie działało 11 komitetów, odtąd 
będzie ich 12, gdyż komitet ochrony 
zdrowia oraz spraw socjalnych i pra­
cy został podzielony na dwa komite­
ty, zmieniono też nazwę dwu komi­
tetów. K om itet agrarny odtąd 
będzie nosił nazwę — komitet ds. 
wsi, natomiast komitet państwa i 
prawa przemianowano na komitet

prawa i praworządna*! Tak więc— 
para czterema wymienionymi — w 
nowym Sejm ie będą działały 
następujące komitety— ds. budżetu i 
finansów, gospodarki; ochrony przy­
rody; bezpieczeństwa narodowego; 
ototoy; nauki i kultury; spraw zagra­
nicznych; reform administracyjnych i 
samorządów; praw człowieka i obywa- 
teła oraz narodowe*!.

Podczas wczorajszego posiedze­
nia Sejm w tajnym głosowaniu 
zatwierdził kandydatury 4 wiceprze­
wodniczących. Pierwszym wice — 
został konserwatysta Andrius Kubi- 
flus, trzej pozostali to konserwatysta 
Arwydas Vidźiunas, chrześcijański 
demokrata Feliksas Palubinskas 
oraz centrysta Romualdas Ozolas. 
Kanclerzem Sejmu został również 
konserwatysta Jurgis Razma.

Po wyborach zarządu Sejmu 
przedstawiciel LDPP Gediminas 
Kirkilas słusznie zauważył, że w par­

lamencie minionej kadencji dwaj 
członkowie zarządu byli przedstawi­
cielami opozycji, obecnie zaf Sej­
mem będzie zarządzało S posłów 
prawicowych i jeden reprezentujący 
frakcję centrum, czyU zabrakło w 
tym gronie przedstawicieli opozycji.

Sejmowa frakcja LDPP opo­
wiedziała się przeciwko zwiększeniu 
liczby wiceprzewodniczących Sejmu. 
Przewodniczący tej partii i frakcji 
Ćeslowas JurSćnas sugerował, że 
zarząd Sejmu jest rozbudowywany z 
pobudek politycznych. "Nie wyklu­
czone, że jeden z kierowników obe­
cnego Sejmu w przyszłym roku 
będzie zajmował się innymi sprawa­
mi mającymi związek ze wszystkimi 
znanymi nadchodzącymi wydarze­
niami*— oświadczył Jurśćnas mając 
widocznie na myśli zbliżające się wy­
bory prezydenckie i spodziewany w 
nich udział Vytautasa Landsbergisa.

Lucyna DOWDO

I  Harcerski Festiwal Piosenki

"Śpiewajmy w szyscy 
w ten radosny czas ! . . . 11
I harcerski Festiwal Piosenki 

odbył się w niedzielne popołudnie, 24 
Estopada, w auli szkoły im. Jana Pawła 
II. Udział wzięło 14 drużyn i w tej 
liczbie— kilku indywidualnych uczest­
ników— z Wilna, Mejszagoly i Trok. 
Gościnnie na scenie Festiwalu 
wystąpiły zaprzyjaźnione druhny- 
skautki litewskie. Swoją obecnością 
zaszczycili harcerzy i jeszcze raz do­
wiedli, że sprawy młodzieży polskiej 
nie są im obce— pani Ambasador RP 
Eufemia Teichmann, prezes radia 
"Znad Wilii" pan Oesław Okińczyc, 
dyrektor raefia Konstanty Wincel, ka­
pelan ZHPnLks. Mirosław Balcewkz, 
rodzice i dziadkowie.

• Pierwszym akordem w festi- 
walowo-konkursowej mozaice 
było wspólne odśpiewanie zna­
nej i łubianej "Szarej Lilijki”. I, 
w miarę "rozkręcania się" pro­

gramu — znikała bariera między 
sceną a widownią. Publiczność 
aktywnie włączyła się do śpiewu i za­
bawy.

Uczestnicy prezentowali swoje 
zdolności muzyczne w dwóch gru­
pach: młodszej i starszej. O ile "star­
si" oczarowali różnorodnością reper- 
tuaru, oryginalnością i dość wysokim 
poziomem wykonania, o tyle młodsi 
wypadli nieco słabiej.

Jednak najwięcej liczyło się sa­
mo uczestnictw o w festiwalu. 
Oceniła to komisja jurorów podczas 
wręczania nagród, których fundato­
rami były: firma "Volmeta", radio 
"Z nad W ilii”, Stow arzyszenie 
"Wspólnota Polska”.

Festiwal się zakończył, organiza­
torzy i pomysłodawca całości, 
członek Zarządu ZHPnL Andrzej 
Rus są zadow oleni, bo mimo

różnych trudności Impreza jednak 
była udana.

dh. Bożena ŚNIEŻKO 
Mejszagola
NA ZDJĘCIACH: nagrody 

zespołowi z  'Błękitnej Jedynki" 
wręcza pani Ambasador Eufamla 
Taichmann. Na aoanla WDH "Trop'1 
oraz zdobywczyni nagrody specjal­
na), ufundowana! przez radio “Znad 
WtUT Aniettka Puzanowa.

Fot autorka

Na razie 
będzie tylko 
8

W poniedziałek zarejestrowano 
8 frakcji nowego Sejmu. Poinfor­
mował o tym przewodniczący Sej­
mu Vytautas Landsbergjs.

Największa — frakcja Zwiaz- 
— iw Li­ku Ojczyzny (Koaserwatystów 

twy) — Uczy 69 postów. Przewod­
niczący ZO (KL) Y.Landsbergis,
który został szefem Sejmu, zrzekł 
się członkostwa we frakcji konser­
watystów. Starostą tej frakcji 
został członek zarządu Związku 
Ojczyzny Arvydas Vidżiuunas, je­
go zastępcami — Alfonsasa Bar- 
tkus, Antanas StasiSkis, Rasa 
Rastauskienć, Alfonsas Vaiśno- 
ras, Sigitas Kaktys.

Frakcja Litewskiej Partii 
Chrześcijańsko-Demokratycznej 
będzie miała 16 członków. Jej kie­
rownikiem został przewodniczący 
zarządu LPCbD Povilas Katilius, 
a jego zastępcą — JuOus Beinor- 
tas.

Frakcja Związku Centrum li­
czy 13 członków. Na starostę fra­
kcji wybrano przewodniczącego 
zarządu centrystów Egidijusa 
Bićkauskasa, na zastępcę starosty 
— Gintarasa Śiieikisa.

Frakcja Partii socjaldemo­
kratycznej będzie m iała 12 
członków. Jej kierownikiem został 
lider partii AloyzasSakalas, a jego 
zastępcą Rimantas Dagys.

Wę frakcji LDPP kierowa 
przez Cesicnasa Jurśćnasa będzie 
także 12 członków. Zastępcami 
starosty tej frakcji zostały Sigita 
Burbienć i Irena Siaulieni.

Pozostałe trzy frakcje są naj­
mniejsze w Sejmie. Frakcja demo­
kratów oraz frakcje— Zjednoczo­
na i Reform Liberalnych będą 
liczyły po trzech cztonkcto.
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SENTENCJA DNIA 
Skromni* przyjmo­

wać, spokojnie tracić.

Marsk AURELIUSZ

Świece zapalają się 
o zmroku

Już  od dawna ten stary bu­
dynek nie widział tylu ludzi. Po 
p rzen iesien iu  się Sariajskiej 
Szkoły Podstawowej do nowe­
go  p o m ie s z c z e n ia , s ta r e  
opustoszało. A  w tym roku de­
cyzją Św ięciańsklego Sam o­
rządu Rejonowego przekazano 
je  na studio twórczyni ludowej 
Józefie M artinkeniene. I w ok­
nach byłej szkoły, do której m. 
in. uczęszczały dzieci Józefy, 
ponownie zapłonęło światło.

D roga pani Józefy do sztuki 
plastycznej była dość trudna. 
Różnie się układał jej los, ale 
sztuka pociągała ją  od mło­
dości. Z  przyjemnością wspo­
m in a ł o  tym  w yk ładow ca 
Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Cyrkliszkach Bronius Lozorai- 
tis. Pamięta, jak dwie uczennice 
ówczesnego technikum, siostry 
Józefa i Elza Szale, były inicja­
to rk a m i ró żn y ch  im p rez , 
zwłaszcza kulturalnych i arty­
s ty cz n y ch . O d te g o  czasu  
minęło około 30 lat.

Józefa zaczęła malować dosyć 
późno. Nie były to zwykłe pejzaże 
i m artw e natury. Twórczość

Józefy —  to  swoiste widzenie 
świata, które w pewnym sto­
pniu przypomina nieśmiertelne 
dzieła M K.Ćiurlionisa. Tylko 
prawdziwy artysta po trafi w sza­
rej rzeczywistości dojrzeć pra 
wdziwe diamenty. Ich szlachet­
ny b lask  p o tra fiła  ujrzeć w 
otaczającym świecie plastyczka. 
I przeniosła go do swoich prac. 
A  te  w ystaw iane były prze­
ważnie w salach ośrodków kul­
turalnych. O statnio postano­
wiła ona zaprezentować swą 
twórczość ziomkom. Sąsiadom, 
znajomym, z którymi spotyka 
się codziennie. I nie tytko własne 
obrazy, ale też prace—wycinanki 
innej twórczyni ludowej, wycho­
wawczyni świędańsldego przed­
szkola "Gandras” Laimy Ignato- 
w ej. G ospodyni s tudia 
J .M a rtin k e n ie n ć  gościnnie 
zaprosiła koleżankę do swojej 
pracowni, aby zebrani mogli 
ujrzeć i ocenić jeszcze jeden ta­
len t Wystawa miała symboliczną 
nazwę — "Litewskie wzory naro­
dowe z babcinej skrzyni'.

(Dokończenie n a  s ir . 2)



' K U R I E R  W I L E Ń S K I * 27 listopada 1996 r. str. 2

Wiadomości w kilku zdaniach
x W piątek, 29 listopada zostanie zatrzymany pieiwtzy blok energetyczny 

IgnaJińskiej Elektrowni Atomowe). W ciągu 10 dni — do 9 grudnia usunie się 
niektóra zauważone usterki I blok zostanie przygotowany do pracy zimą.

Obecnie działają dwa energobloki IgnaJińskiej EA. Ogólne obciążenie 
sAowni wynosi 2 ty a. 450 megawatów.

x W poniedziałek w Tali innie rozpoczęło się tradycyjne spotkanie 
dowódców wojsk trzech krajów bałtyckich.

Na dwudniowym spotkaniu omwiono udział misji pokojowej Utwy, Łotwy 
1 Estonii w ramach NATO w Bośni, przedyskutowano projekt wspólnej kontroli 
przestrzeni powietrznej oraz uzgodniono plan współpracy sił zbrojnych na 
przyszły rok.

Utwe na tym spotkaniu reprezentował szef sztabu generalnego pułkownik 
Yaldas Tutkus, zastępujący dowódcę sił zbrojnych generała Jonasa 
AndriSkevićiusa, który studiuje w college obrony NATO w Rzymie.

x Największy w kraju Bank Rolny w tym roku rozrósł się jeszcze bardziej. 
Jego majątek w ciągu 10 miesięcy zwiększył się o 208 min litów, czyli o 16 
proc.

Na początku roku majątek BR oceniano na 1,278 mld litów, a w końcu 
października już na 1,486 mld litów.

Niemniej pod względem wzrostu Bank Rolny został wyprzedzony przez 
inny bank państwowy — Oszczędnościowy, którego majątek w ciągu 10 
miesięcy zwiększył się prawie o 19 proc. — z 955 min do 1,133 min litów.

Majątek Państwowego Banku Rolnego jest dwukrotnie większy niż 
największego prywatnego *Vilniaua Bankas*.

x W poniedziałek Sejm zaaprobował projekt przedstawionej deklaracji 'O 
Sejmach Republiki Litewskiej*, którą zgłosił przewodniczący Sejmu Vytautaa 
Landsbergis. W projekcie tego dokumentu proponuje się Radę Najwyższą 
Republiki Litewskiej z lat 1990*1992 mianować Radą Najwyższą — Sejmem 
Odrodzenia.

Proponuje się również, by wybrany w tym roku Sejm uważać za ósmy Sejm 
Republiki Litewskiej. Argumentuje się to tym, że w państwie odrodzonym 
Aktom 16 lutego 1918 r. pracował Sejm Założycielski wybrany w 1920 roku i 
jeszcze cztery Sejmy z lat 1922,1923,1926 i 1936.

x Szefem Litewskiego Funduszu Zbrojenia nadal będzie R.Rudźionie. 
x Jedna z najstarszych w kraju fabryka cukierków— ‘Vilniaus Pergale* SA

— wytwarza produkcję bożonarodzeniową na dwie zmiany. Obecnie w ciągu 
doby konsumenci otrzymują z przedsiębiorstwa ponad 30 ton cukierków, 
czekolady, chałwy, piemikćw i innych wyrobów cukierniczych.

Tradycyjne bożonarodzeniowe słodkie prezenty dla dzieci fabryka pakuje 
do tekturowych pudełeczek trzech modeli tylko na zamówienie, a taśma 
cukierków z wafelkiem, cieszących się wielkim popytem, działa prawie bez­
ustannie. Jak powiedziała dyrektor produkcyjny ,vilniaus Pergale* Aldona 
Petkevfćienó, spółka dostosowała się do potrzeb konsumenta i na święta 
oferuje nowe cukierki w barwniejszych opakowaniach.

x W poniedziałek na aukcji w Banku Litewskim wykupiono całą 
trzymiesięczną 186 emisję obligacji. Ich popyt przekraczał podaż ponad 
dwukrotnie.

Na aukcji w poniedziałek oferowano obligacje za 50 min litów, natomiast 
zgłoszenia na ich kupno wyniosły 106,278 min litów, w tym konkurencyjnych
— za 103,278 min litów, niekonkurencyjnych — za 2,668 min litów.

średnie odsetki za RzPW spadły jeszcze o 0,8 punktu i wyniosły 10,58 
proc. Najwyższe odsetki, za które sprzedano obligacje, wyniosły 11,25 proc., 
najniższa zaproponowana norma odsetek wyniosła 8,9 proc.

Obligacje rządowe 186 emisji zostaną wykupione 27 lutego przyszłego 
roku.

x Założono stowarzyszenie *Uetuvos oro uostai*. Pierwszymi jego 
członkami stały się lotniska — Wileńskie, Kowieńskie i Połąskie.

x Bank Międzynarodowych Rozliczeń (BMR) w Bazylei na comiesięczne 
spotkania szefów banków centralnych zaczął zapraszać także szefów Banku 
Litewskiego (BL). Przewodniczący zarządu BL Reinotdijus śarkinas na konfe­
rencji prasowej powiedział, że dotychczas zapraszano go tylko na doroczne 
spotkania.

x We wtorek, 26 listopada w Wilnie zebrali się kierownicy terytorialnych 
kas chorych. W Ministerstwie Zdrowia rozpoczęło się ich szkolenie.

x Wczoraj rano prezydent Utwy Algirdas Brazauskas udał się do Rygi. 
Rozpoczęło się tu tradycyjne spotkanie prezydentów Litwy, Łotwy i Estonii.

Prezydenci tradycyjnie spotykają się co pół roku w jednym z trzech krajów 
bałtyckich.

x Przewodniczący zarządu oficjalnie zarejestrowanego i rozpoczynające­
go działalność Tauro Bankas* Eugenijus Maldeikis uważa, że "całkiem realne* 
jest odnalezienie i zwrócenie *złych* pożyczek bankowych. W poniedziałek 
dziennikarzom powiedział, że trzeba będzie pracować w nieprzychylnym 
środowisku psychologicznym, już teraz bowiem odczuwa się ‘różne działania 
i presję* dłużników.

Tauro Bankas* przejął wszystkie zobowiązania *Aurabankasu* oraz *złe* 
pożyczki wysokości 86 min litów. Trwają konsultacje na temat przejęcia •złych* 
pożyczek wartości 350 min litów Litewskiego Akcyjno-lnnowacyjnego Banku, 
115 min litów Litewskiego Banku Oszczędności i 274 min litów Litewskiego 
Państwowego Banku Komercyjnego. Pierwsze takie pożyczki zostaną przejęte 
do końca tego roku, a pozostałe — do marca przyszłego roku.

Pożyczki
Pomoc

niepełnosprawnym
Bank Światowy udzieli! Litwie 

kolejnej pożyczki w wysokości 3 min 
700 tys. USD, która ma być prze­
znaczona na finansowanie projektu 
poUtyld ochrony społecznej i rozwo­
ju usług społecznych wspólnot 
Pożyczki udzielono na okres 20 lat 
na 7 proc. rocznie. W ciągu pier­
wszych 5 lat płacić będziemy tylko 
odsetki

Jest to wprawdzie bardzo 
skromna suma, ogólna bowiem 
wartość projektu wynosi ponad 
12 min USD. Prócz pożyczki 
Banku Światowego, bezzwrot­
n ie da je  4,29 min USD 
międzynarodowa agencja SIDA 
ze Szwecji oraz 850 tys. USD —- 
rząd Holandii.

Przewidziano, że do urze­
czywistnieni^ projektu aktywnie 
włączy się także nasz rząd i wy­
dzieli 670 tys. USD, natomiast 
ponad 3 min USD przekażą 
budżety samorządów miast.

Przygotowania do urzeczywi­
stniania projektu rozpoczęły się 
przed dwoma laty, natomiast Jego 
zakończenie ma nastąpić dopiero 
za 5 lat. '

Faktycznie będą to  2 od­
dzie ln e  soc ja lne  p ro jek ty : 
ukierunkowanie teoretyczne 
oraz 14 ośrodków usługowych 
d la  8 tys. o só b  n ie p e łn o ­
sprawnych.

JulłtU THYK

Szkolenie 
Biznes wymaga 

wiedzy
W Wilnie, w sali konferencyj­

nej hotelu 'Centrum'' rozpoczęło 
się dwutygodniowe seminarium 
'Rozwój przedsiębiorstw drobnej 
1 średniej przedsiębiorczości*. 
Przedsięwzięcie jest przeznaczo­
ne pracownikom izb przemysło­
wych, handlowych 1 rzemieślni­
czych litewskich miast. .

Seminarium finansuje fun­
dusz Know How rządu Wielkiej 
Brytanii, a organizuje je konsulta­
cyjna firma tego kraju "Ripa In­
ternational".

Specjaliści brytyjscy pomogą 
pracownikom litewskich izb hand­
lowych, przemysłowych i 
rzemieślniczych w doskonaleniu 
nawyków administrowania ekspo­
rtu, uczeniu się konsultowania 
drobnych i średnich przed­
siębiorstw, dążących do wyjścia na 
rynek międzynarodowy.

(ELTA)

Świece zapalają się 
o zmroku

(Dokończenie ze s tr . 1)
A ileż wzorów zachowało się w 

pieśniach, poezji Toteż wystawa 
prac dwóch plastyczek stała się 
czymś w rodzaju koncertu 
twórczości ludowej. A twórczość— 
to promyk, rozjaśniający mrok. Ten 
właśnie symbol w przygotowaniu 
imprezy wykorzystała prowadząca 
wieczór Elitó Svirbutavifienć. Przy 
cichej muzyce o zmroku wieczor­
nym dziewczęta zapalają świece i 
zmrok pierzcha. Brzmią wiersze 1 
pieśni. Mowa litewska przeplata się 
z piosenką polską i białoruskim 
żartem. Piękną litewską pieśń lu­
dową wykonała najstarsza 86-letnia 
m ieszkanka wsi M onika 
Nemeikienć, a potem były polskie 
piosenki w wykonaniu Apolonii 
Nurkowskiej i Olgi Maran.

Filozoficzną wymowę miały też 
wiersze święciańskiego poety Algi- 
mantasa Cimbolaitisa. A do słów 
jednego z jego sonetów napisał 
muzykę miejscowy kompozytor Wi­
talij Łaptiew. Ón też wspólnie z pro­
w adzącą program  E.Svirbu- 
tavi£ienć odśpiewał tę piosenkę.

Swoje wiersze deklamowała 
przybyła z Ignaliny poetka Regina 
Juridenć. Poprzednio nie znały się z 
Józefą, ale po zapoznaniu się z jej 
twórczością, poświęciła jej swe 
wiersze. Przybyła też reprezentują­
ca fundację "Samostanowienie” —- 
wspierającą oświatę polską za gra­
nicą 3 || Walentyna Subocz. Józefę 
zna od dawna. Przyjaźnią się. Może 
dlatego przyjechała nie sama, lecz 
ze śpiewakami ze szkoły podbrodz- 
kiej Wiktorią i Juliją Dmitrijewymi 
oraz Rajmundem Szostakiem, 
którzy wykonali kilka polskich pio­
senek. Swoim talentem wielką 
satysfakcję sprawił też zebranym 
solista Litewsidej Opery, a zarazem 
przewodniczący Rady Koordyna­
cyjnej Białorusinów na Litwie Le- 
won Muraszka.

Wśród gości był też radca kultu 
ralny Ambasady Republiki. 
B iałoruskiej na Litwie Wasyl 
Miełutko, starszy referent konsula­
tu białoruskiego w Wilnie Waientin 
Stech.

______  Zenon SAMULEWICZ

Teatr "PATRZ Ml NA USTA" 
(Polska)

27 listopada o  godz. 18.00 
w teatrze "Ketetuonif 
(Dom Prasy)

Przedstawia: drastyczny, wyraźnie prowokujący spektakl

"Przesilenie"
choreografia: Krzysztof Dzlemaszklewtcz 

muzyka: collage

Bilety do nabycia w kasie kina ■Vilnius', kiosku prasowym "Domu 
Prasy*. Można je zamówić telefonicznie: 42 45 85,29 34 88. 

Cena biletu 10 Lt. W dniu przedstawienia — 12 U.

Sponsorzy: Generalny sponsor

N E L l O D f i K !  p o u g r a f i n u j  p a s l a u g y  |m o n £  

$  KURIER WILEfókl jT ^
A. N O M E IK A  IR  DRAUGA1 O M U Pirmadienis SSm r-mm

Instytut Polski w Wilnie organizuje sondaż opinii na temat 
programu emitowanego przez TV  Polonia. W  związku z  tym 

prosimy o wypełnienie poniższej ankiety i przesłanie Jej 
bądź dostarczenie pod adres:

Instytut Polski w  Wilnie, 
ul. Śvitrigailos 6/15, tel. 65-12-94, fax 65-00-75.

ANKIETA
1. Czy ogląda Pan (4) systematycznie program satelitarny TV Polonia? Ile minut 

dziennie?..............................................

2. Jakie programy ogląda Pan (-01 które ocenia najwyżej? (Proszę wymienić)

3. Czy korzysta Pan (4) z przeglądu prasy polonijnej I informacji Studia Kontakt?
TAK NIE
4. Czy zdaniem Pana (4) program TV Polonia zawiera wystarczającą Ilość informacji 

o Polsce, jej problemach współczesnych, kulturze, historii I relacji z imprez kulturalnych 
w Polsce?

TAK NIE
5. Jeśli odpowiedział Pan (4) na pytanie 4 — NIE, to proszę przedstawić swoje ocze­

kiwania

6. Jakie wdług Pana (4) byłyby najlepsze godziny dla emisji:
a) Serwisów informacyjnych (Panorama, W iadomości).......................................
b) Filmów........................       j
c) Programów kulturalnych..................
d) Gier i Teleturniejów.......................................  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
7. Czy może Pan (4) korzystać z Telegazety Polonia Jeśli tak, jak często i jakie 

działy Telegazety Polonia czyta Pan (4) najczęściej? Jakie nowe działy należałoby 
wprowadzić zdaniem Pana (4) do Telegazety Polonia?

8. Dlaczego Pan (4) wybiera program TV Polonia wśród Innych programów telewizyj­
nych?

9. W porównaniu z innymi programami telewizyjnymi (LNK, LTV, Tele-3, Vilnlaus TV) 
program telewizji Polonia Jest

a) zdecydowanie lepszy .
b) taki sam ....................
c) trochę gorszy ............
d) zdecydowanie gorszy

 . . . •

a
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Po zaprzysiężeniu

W nowym Sejmie — trzech 
Polaków z różnych opcji

|  Z jakimi uczuciami rozpoczyna Pan pracę w 
Sejmie?

|  Jakie zadanie jako posła uważa Pan za priory­
tetowe w swojej działalności?

|  Czy trzej panowie-posłowie będą ze sobą 
współpracowali? ________________________

Z takimi pytaniami zwróciliśmy się do trzech po­
słów —  Polaków, wybranych, jak wiadomo, z ramienia 
różnych partii: Zygmunta Mackiewicza z  listy Związ­
ku Ojczyzny (Konserwatystów Litwy), A rtura Plokszty 
z listy LDPP i Jana Mincewicza, który zwyciężył w 
okręgu jednomandatowym jako kandydat AWPL.

Zygmunt MACKIEWICZ:
—i  Rozpoczynam pracę w Sej­

mie właściwie bez żadnych spe­
cjalnych uczuć. Natomiast mam 
poczucie —  ogromne poczucie 
obowiązku. Zdaję sobie sprawę, 2e 
jako Polak w dzisiejszych stosun­
kach litewsko-polskich, które na­
bierają konstruktywnych kształtów, 
mogę coś niecoś zrobić. Dlatego też 
nie miałem żadnych oporów, gdy 
Związek Ojczyzny zaproponował 
mi, bym —  chociaż nie jestem  
członkiem tej partii ---startował w 
wyborach do Sejmu. Chciałem przy 
okazji podziękować wyborcom w 
Nowej Wilejce, którzy na mnie gło­
sowali. To, że otrzymałem tu naj­
więcej głosów spośród innych kan­
dydatów, również nakłada na mnie 
obowiązek służenia sprawom ludz­
kim.

Zdaję też sobie sprawę, że sy­
tuacja mieszkającej na Litwie spo­
łeczności polskiej wymaga nieco 
innego spojrzenia, innej taktyki do 
osiągnięcia celów, które by sprzy­
jały je j pełnowartościowemu ist­
nieniu. Aktualni liderzy, którzy

zostali wybrani przed 6 laty, jak 
dotąd, przeważnie manifestowali 
potrzeby Polaków, co też widocz­
nie potrzebne, i bardzo niewiele 
osiągnęli z  tego, co manifestowa­
li. Sądzę, że stało się tak dlatego, 
iż nie posiadali dobrych układów 
z tymi, którzy mieli możliwość 
rozwiązywania problemów. Nie 
chciałbym siebie przeciwstawiać, 
ale patrząc realnie na rzeczy, zda­
ję  sobie sprawę, że właśnie takie 
układy mam. Z racji mojej pracy 
naukowej od wielu lat przebywam 
w środowisku litewskim i zapew­
ne będę mógł, przynajmniej będę 
się ze wszech miar starał, sprawy 
Polaków naświetlać rzeczowo i w 
sposób argumentowany w najwyż­
szych instancjach władzy. Ranga 
posła na Sejm da mi jeszcze więk­
sze możliwości. W Sejmie będę 
członkiem Komitetu Spraw Zagra­
nicznych.

Co do współpracy z innymi po­
słami —  Polakami. Jako człowiek, 
będę tych kontaktów z nimi wręcz 
poszukiwał i sądzę, że w sprawach

Artur PŁOKSZTO:
- Trudno jeszcze mówić o 

uczuciach, z  jakimi idę do Sejmu 
nowej kadencji. Faktycznie te 
uczucia niewiele się różnią od tam­
tych z roku 1992. Zdaję sobie spra­
wę, że czeka mnie dużo pracy, 
zresztą podobnie, jak i poprzednio. 
Za najważniejsze zadanie uważam 
i uważałem pracę w dwóch kierun­
kach —  kwestie gospodarcze Li­
twy oraz załatwianie spraw zwią­
zanych z życiem Polaków. Chcia­
łbym pozostać nadal w  Komitecie 
Budżetu i  Finansów, bo uważam, 

tę pracę znam. 
jestem we frakcji; której par­

tia —  LDPP —  w wyborach pod­
niosła klęskę. Chociaż nie jestem 
członkiem tej partii, startowałem 
[zjej opcji, gdyż właśnie z  tą  partią 
najlepiej można było się dogadać 
na temat spraw polskich, a to dla

mtiie było najważniejsze. Przyczy­
ny klęski? Po prostu, poniosła ta 
partia konsekwencje za błędy, a  nie 
zostały docenione sprawy, które 
rozstrzygnęła. Mówiąc o sprawach 
polskich, chcę zaakcentować, że 
dla mnie nadal zadania, które sta­
wia Kongres Polaków Litwy, sąb. 
ważne —  a to znaczy rozwój go­
spodarzy Wileńszczyzny, rozwój 
szkolnictwa polskiego,utworzenie 
społecznej szkoły polskiej dla 
przyśpieszenia kształtowania inte­
ligencji polskiej. Bez wątpienia z  
posłami —  Polakami będę chciał 
nawiązać dobre, rzeczowe kontak­
ty  w tych najważniejszych kwe­
stiach, dotyczących życia środowi­
ska polskiego.

Dla czytelników, „Kuriera” 
życzę, aby gazeta weszła na nowy 
etap rozwoju, aby była ciekawsza,

Jan MINCEWICZ:
—  Moje uczucie wiąże się z 

tym, że, jak ną razie (przypuszxr 
czam, że na razie), jestem w  Sej- 
m ierjedyny m przedstawicielem l 
Akcji Wyborczej Polaków. Nawet 
wtedy, kiedy było nas Kilku, teżnfćr 
mogliśmy wszystkiego ogarnąć, a 
co dopiero teraz, kiedy jestem sam.:. 
Z drugiej strony zdaję sobie spra­
wę, jaką odpowiedzialnością je ­
stem obarczony. Moja misja będzie 
polegała na sygnalizowaniu w Sej­
mie spraw polskich, spraw zwią­
zanych z życiem Wileńszczyzny./ 
Z praktyki wiemyvże z  trybuny sej­
mowej niejednokrotnie padały 
kłamstwa o sprawach, które .nur­
tują Polaków, więc ktoś musi być, 
kto przynajmniej obalałby te kłam­
stwa.

Sądzę, że będę w Komitecie 
Oświaty podobnie jak w ubiegłej 
kadencji. Znam te sprawy i uwa-

waźnych, zarówno dla społeczno­
ści polskiej, jak i dla Litwy, znaj­
dziemy wspólny język, oczywiście, 
je śli będzie wzajemna chęć do 
współpracy.

(Zygmunt Mackiewicz —  dr 
hab. nauk przyrodniczych, p. o. 
p rofesora Instytutu M edycyny 
Eksperym entalnej i Klinicznej, 
prezes Senatu tej placówki nauko­
w ej, członek SNPL —  przyp. K. 
A.).

a wśżystkim spośród tych czytel­
ników, którzy poparli listę LDPP, 
chciałbym złożyć podziękowanie. 
Myślę, że ta przegrana w wyborach 
da dużo do myślenia tej partii i do 
zmiany^swej strategii.

żam, że rozstrzyganie problemów 
szkolnictwa polskiego, obok spraw 
gospodarczych, powinno być naj­
ważniejsze. Bo wiadomo, że ataki 
na szkolnictwo polskie —  to ataki 
ha  polskość. Liczę jednak, że po 
pow tórnych, wyborach frakćj a 
AWPL zostanie utworzona. Da to 
możliwość lepszej pracy dla dobra 
naszych ludzi rów nież z tego 
względu, że wyposażenie technicz­
no-informacyjne każdej frakcji 
ułatwia tę pracę. Chociażby ż  po­
wodu tego, że każda frakcja posia­
da komputer, w którym zaprogra­
mowana je s t cała dokumentacja 
^sejmowa, są inne udogodnienia 
pracy frakcji, czego pozbawiony 
jest samotny poseł.

Z  posłami —  Polakami będę 
chciał współpracować, o ile nie 
zdradzą oni polskich interesów. 
Chcę przy okazji podziękować wy­

borcom, którzy mnie zaufali i za­
pewnić; że ich sprawy będą moimi 
sprawamf.: '

Rozmawiała 
Krystyna ADAMOWICZ 
Fot. Tadeusz Ważnie w icz

\Replika] Refleksje po zaprzysiężeniu 
nowych postów

Przede wszystkimchcę złożyć 
serdeczne gratulacje wszystkim 
trzem posłom-Polakom na Sejm 
Republiki Litewskiej. Chociaż tra­
fili do Sejmu z różnych list partyj­
nych, to jednak mam nadzieję, że 
dokonajączegoś pożytecznego dla 
dobra Polaków, nas jako obywate­
li Republiki Litewskiej i nas, jako 
mniejszości narodowej.

Ale ceremonia złożenia przy­
sięgi przyćmiła mój optymizm. Nie 
mogę zrozumieć, dlaczego pan 
Zygmunt Mackiewicz, składając ’ 
przysięgę był Zygmuntasem Mac- 
kevićiusem ? Przecież później 
przewodniczący Sądu Najwyższe­
go, odczytując listę nowych po­
słów, przeczytał jego nazwisko w 
wersji oryginalnej —  Zygmunt 
Mackiewicz, więc po co ta aseku­
racja?

To samo dotyczy i pana Jana 
Mincewicza, który też wolał być 
MinceviĆiusem. A odnośnie pana 
Jana Mincewicza, to stanowi już 
całkowitą zagadkę, dlaczego w 
końcu przysięgi nie padły z jego 
ust sakramentalne słowa: „Tak mi 
dopomóż Bóg!”. Czyżby zmienił 
przekonania?!

Dlatego uważam, że wielkie 
brawa należą się Arturowi Płoksz- 
cie, który nie tylko w wersji pol­
skiej użył swego nazwiska, ale po 
litewsku i po polsku zakończył rotę 
przysięgi. Co zresztą zrobili jesz­
cze dwaj posłowie, reprezentują­
cy mniejszości narodowe— pano­
wie Jarmolenko i Zingeris. jeden 
—  po rosyjsku, drugi — po ży­
dowsku.

Alicja KLIMASZEWSKA

Kronika policyjna
Jak  podaje dział Sztabu In­

formacji MSW RL, 25 listopa­
da br. w kraju zanotowano 172 
przestępstwa, w tym: 2 obraże­
nia ciała, 22 chuligańskie eksce­
sy, 6 rabunków, 142 kradzieże. 
S kradziono  11 sam ochodów, 
znaleziono — 11.

Zarejestrowano 11 wypad­
ków drogowych i 6 pożarów. Za­
trzym ano 36 podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.
Naraził się ochroniarzowi 

25 listopada do wileńskiego 
KP nr 6 zwrócił się J. Vytulis, któ­
ry zawiadomił, że 23 bm. około 
godz. 2 w dyskotece „Nasa” przy 
al. L aisvespobił go pracownik 
ochrony. Poszkodowany ze złama­
ną szczęką trafił do szpitala. 

Kraty nie stanowią 
przeszkody 

25 listopada około godz. 4 do 
kiosku handlowego L. Kuzminska- 
sa przy ul* Taikos w  Kownie, po 
przepiłowaniu krat w oknie wda­
rła się grupa młodzieniaszków. 
Nocni „goście*’ kilkakrotnie ude­
rzyli twardym przedmiotem po 
cłowie śpiącego tu  sprzedawcę L. 
Zukauskasa i zrabowali różnego 
rodzaju papierosy. Straty wynoszą 
około 2000 litów.

Groźny gimnazjalista? 
25 listopada o godz. 9 min. 38

u dyżurnego KP w Mariampol u za­
dzwonił telefon i ktoś dziecinnym 
głosikiem oświadczył, że „nastąpi 
wybuch” w 2 gabinetach gimna­
zjum przy ul. Kauno. Szczęściem, 
skończyło się ha pogróżkach. 

Dłużnikiem być...
25 listopada o godz. 15 min. 

30 do wileńskiego KP nr 1 zwró­
cił się A. Ćesn ulević i powiado­
mił, że na ul. Seiminiśkii) przy 
sklepie „Naktigone” 3 młodzi lu­
dzie, grożąc nożem, wsadzili go 
do samochodu opel kadetta. A. 
Ćesnulevićiusa zawieziono w 
nieznanym kierunku, następnie 
żądano od niego samochodu za 
nieoddany dług. Na podstawie 
podejrzenia o przestępcze dzia­
łania policja zatrzymała koło 
gmachu Sejmu RL (ul. Gośtau- 
to) G. Zidanavi£iusa, Ź. Zautra- 
sa i G. Navikasa. Prowadzi się 
dochodzenie.

I co chciał 
przez to pokazać?

25 listopada wileński KP nr 2 
otrzymał zgłoszenie ob. V.K. Oby­
watel kata oświadczyła, że o godz. 
11 w Zakrecie podszedł do niej 
nieznajomy młódy mężczyzna i 
pokazał swoje genitalia. Zatrzyma­
no niejakiego A. Szarowa.

Przygotowała 
Irena LITWIN

Powstał Związek 
Prawników-Polaków Litwy

Jeszcze jedna branżowa organi­
zacja Polaków wileńskich otrzyma­
ła status prawny — w Ministerstwie 
Sprawiedliwości w tym miesiącu 
zarejestrowano Związek Prawni­
ków-Polaków Litwy (ŻPPL). Na 
pienvszym założycielskim'Zebra­
niu, które się odbyło w sali Samo­
rządu rejonu wileńskiego, przyjęto 
Statut Związku, wybrano kierow­
nictwo. Prezesem został Zbigniew 
Mackiewicz, zast. kierownika wy­
działu prawnego Samorządu rejo­
nu wileńskiego; członek ZG ZPL, 
jego zastępcą jest Stefan Świetli- 
Ikowski, sekretarzem odpowiedzial­
nym—-Alicja Piotrowicz Do rady 
Związku weszli prawnicy Zbigniew

Stwoł, Nelli Pilecka, Edward Cha- 
ryton, Janina Sienkiewicz

ZPPL ma mnóstwo planów w 
zakresie udzielania pomocy praw­
nej osobom prywatnym oraz pod­
miotom gospodarczym. Zamierza 
też bronić spraw cywilnych, słu­
żyć pomocą w sprawach prawnych 
dla Spółek i firm.

Kierownictwo ZPPL za po­
średnictwem „Kuriera Wileńskie­
go” zaprasza prawników nie tylko 
Polaków, do profesjonalnej, rzeczo­
wej współpracy. Telefony prezesa 
Zbigniewa Mackiewicza są nastę­
pujące: w godz. pracy 75-04-57; po 
godzinach pracy — 44-00-66.

Inf. wł.

■ f r

S erdecznem u koledze 
Henrykowi MAŻULOWI 

z pow odu zgonu O jca 
w yrazy  głębokiego w spółczucia 

sk ład a  Z a rząd  K lubu  Sportow ego „Polonia” 
Wilno
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Kronika 200 rocznicy urodzin Adama Mickiewicza
W scenie VIII na balu u senatora 

Nowosilcowa w III części „Dziadów". 
Adam Mickiewicz wśród wielu posta- 
Ici umieści! Bestużewa; nie nazywa­
jąc go z imienia. W dramacie ów Be­
stużew prowadzi dialog z Justynem 
Polem, a właściwie Justynem Romu- 
laldem Pohlem (1801—1831), wtedy 
[studentem Uniwersytetu Wileńskiego. 
IPodczas powstania listopadowego 
[Pohl był jednym z najczynniejszych 
organizatorów walki zbrojnej wśród 
[młodzieży wileńskiej.
H  W „Dziadach'* Justyn Pol i Be* 

[stuźew wiodą taki oto dialog:
I Justyn Pol

 |(do Bestużewa, pokazując na se-
n a to r a ) :

Chcę mu scyzoryk mój w brzuch 
[wsadzić

I Lub zamalować w pysk.
Bestużew
Cóż stąd? Jednego łotra zgładzić 
Lub obić — co za zysk? "  .
Oni wyszukają przyczyny,
By uniwersytet znieść,
Krzyknąć, że ucznie jakobiny,
I waszą młodzież zjeść.
Justyn Pol
Lecz on zapłaci za męczarnie 
Za tyle krwi i łez.
Bestużew
Cesarz ma u nas liczne psiarnie: 
Cóż, że ten zdechnie pies?
Przez wiele lat uważano, że ten 

Bestużew, postać z „Dziadów”, to 
mianowicie Aleksander Bestużew, li­
terat, znany pod pseudonimem Mar- 
liński (ur. w 1795 — zginął na Kau­
kazie w 1837 r.), dekabrysta, poeta i 
znajomy Mickiewicza z  okresu jego 
pobytu w Petersburgu w roku 1824.

Jednakże szczegółowe badania 
polskich i rosyjskich uczonych do- . 
wiodły, że postać Bestużewa z „Dzia­
dów” to w rzeczywistości Michaił 
Pawłowicz Bestużew-Riumin, deka­
brysta i jeden z przywódców Towa­
rzystwa Północnego.

Michaił Bestużew-Riumin uro­
dził się w 1803 roku. W wieku lat pięt- . 
nastu wstąpił do wojska. W 1818 roku 
służył w pułku kawalergardzkim, tj.

pułku ciężkiej gwardyjskiej kawa­
lerii, później był oficerem w siemio- 
nowskim pułku gwardyjsk<m w Pe­
tersburgu. W 1820 roku żołnierze 
pułku siemionowskiego wzniecili 
bunt, za co Aleksander I rozkazał 

szystkich oficerów i żołnierzy prze­
nieść z gwardii do armii. Michaił: Be­
stużew-Riumin w 1821 roku został 
przeniesiony do połtawskiego pułku 
piechoty, który stacjonował w Rżysz- 
czewie w powiecie bogusławskim na 
Ukrainie. W tymże pułku służył już,

również wysłany z pułku siemionow- 
skiego, wybitny późniejszy działacz 
dekabrystowski Siergiej Murawjow- 
Apostoł (1796-1826). On to właśnie 
siedemnastoletniego podporucznika 
Bestużewa-Riumina przyjął do tajne­
go stowarzyszenia, które później na­
zwano dekabiystowskim. Michaił Be- 
stużew-Riumin okazał się jednym z 
najaktywniejszych członków Towarzy­
stwa Południowego. Był także rzecz­
nikiem współpracy z polskimi tajnymi 
stowarzyszeniami patriotycznymi.

W styczniu 1823 roku, w czasie 
kontraktów kijowskich, y. dorocz­
nych targów zbożowych i nierucho­
mościami, głównie gruntami, Micha­
ił Bestużew-Riumin i Siergiej Muraw- 
jow-Apostoł poznali w domu genera­
ła Mikołaja Rajewskiego (1771-1829) 
zdymisjonowanego polskiego jenera­
ła Aleksandra Chodkiewicza (1776- 
1858) iJir. Gustawa Ol izara (1798- 
1865). W rozmowie Chodkiewicz dał 
im do zrozumienia, że wie o istnieniu 
konspiracyjnych organizacji politycz-

by Pan spełnił swą obietnicę i nie za­
pomniał o mnie w czasie przejazdu 
przez Wasylków”.

Bestużew, Murawjow i inni spi­
skowcy zamierzali jesienią 1823 roku 
Wykorzystać planowany przyjazd 
Aleksandra I do Bobrujska, zorgani­
zować nań zamach i rozpocząć zbroj­
ne powstanie. Do spisku chcieli wcią­
gnąć Polaków, zwłaszcza członków 
Towarzystwa Patriotycznego. Dlate­
go z taką niecierpliwością oczekiwa­
no na zjawienie się w Bobrujsku de­
legata Towarzystwa Patriotycznego, 
potem zaś pokładano nadzieje w 
Chodkiewiczu.

Gdy okazało się, że Chodkiewicz 
i Ólizar zawiedli, Bestużew zdecydo­
wał pojechać do Wilna. Podczas prze­
słuchania już po powstaniu dekabry­
stów Bestużew-Riumin zeznał: „Do 
Wilna jeździłem w.1823 roku wspra- 

, wach prywatnych, wówczas jeszcze 
nie byliśmy w kontaktach z Polaka­
mi, więc nie mogłem widzieć się tam 
z  żadnymi wysłannikami”. Bestużew

Stowarzyszenia Konstantym Radziwi­
łłem.

Spotkalj się dwukrotnie; w 
mieszkaniu Friedburga i w teatrze. 
Bestużew od razu przystąpił do rze­
czy: „Czy uważa pan, że obecne rzą­
dy są niewłaściwe i czy wierzy w ko- 
nieczność przeprowadzenia refor­
my?” Radziwiłł był nieszczery — pi­
sze Bukczyn— nie spodobały mu się 
żarliwe słowa młodego oficera rosyj­
skiego. Do oczekiwanego* zbliżenia z 
Polakami nie doszło”.

Może Mickiewicz wiedział o 
spotkaniach Bestużewa z Polakami w 
Wilriie?

Michaił Bestużew-Riumin po­
wrócił na Ukrainę przygnębiony. Z 
Polakami nie udało się nawiązać łącz­
ności. Jeszcze w ciągu dwóch następ­
nych lat zabiegał u Pestla i w Moskwie 
o poparcie jego planu zamachu na 
cara. Wszystko bez skutku. Jesienią 
1825 roku zdrajcy Sherwood i Bosz- 
niak poinformowali Witta i cara Alek­
sandra ó tajnym stowarzyszeniu
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nych na terenie Rosji i powiedział, że 
sam jest członkiem jednego z patrio-' 
tycznych towarzystw polskich. Dodał 
też, że solidaryzuje się z programem 
rosyjskich związków wolnościowych.

Bestużew i Murawjow postano­
wili wykorzystać nadarzającą się oka­
zję nawiązania kontaktów z polskimi 
rewolucjonistami. Chodkiewicz obie­
cał przysłać emisariusza do Bobruj­
ska, gdzie wiosną 1823 roku miały 
pracować przy umocnieniu twierdzy 
pułki Murawjowa i Bestużewa.

Polacy jednak zawiedli, ponie­
waż z nieznanych przyczyn nikt z 
członków Towarzystwa Patriotyczne­
go (Rosjanom chodziło o kontakt z 
tym stowarzyszeniem) do Bobrujska 
nie przybył. Nie zrażając się trudno­
ściami w letnich miesiącach 1823 
roku Beztużew i Murawjow uparcie 
dątyli do nawiązania bliższych kon­
taktów ze spiskowcami polskimi. 
Świadczy o tym list Murawjowa do 
hrabiego Chodkiewicza. List ten za­
chował się i obecnie znajduje się w 
Muzeum Czartoryskich w Krakowie. 
Fragment tego listu dowodzi, że Ro­
sjanie koniecznie chcieli nawiązać 
kontakt z Polakami: „Nadal będę 
uparcie nalegał— pisał Murawjow—

-W zeznaniach nie chciał obciążać winą 
znajomych jPolaków, bowiem w rze­
czywistości, jak stwierdził Siemion 
Bukczyn, historyk miński, na podsta­
wie niedawno odnalezionych przez 
niego dokumentów, rzecz się miała 
całkiem inaczej. „W śledztwie— pi­
sze Bukczyn — Bestużewowi poka­
zano zeznanie Matwieja Murawjowa- 
Apostoła (1793-1886), w którym ten 
Stwierdził, że Bestużew jeździł do 
Wilna, gdzie miał spotkać się z wy­
słannikiem Polskiego Stowarzysze­
nia. Jednakże Bestużew obstawał przy 
swoim. Do Wilna wyjeżdżał w spra­
wach osobistych, mieszkał u znajome­
go, dyrektora szpitala Friedburga, 
żadnej z osób.Tctóre mogłyby intere­
sować śledztwo nie spotykał”.

Polscy badacze problemu twier­
dzą, że szczegóły pobytu Bestużewa 
w Wilnie nie są znane. Jedyny niety­
powy dokument to właśnie III część 
„Dziadów”; w dziele tym Mickiewicz 
utrwalił pobyt Bestużewa w Wilnie i 
jego próby nawiązania kontaktów z 
młodzieżą filomacką.

Jednakże wspomniany Bukczyn 
twierdzi, iż „udało się ustalić, że dok­
tor Friedburg skontaktował Bestuże­
wa z działaczem polskiego tajnego

wśród oficerów na Ukrainie i jego 
zamiarach. Alę Aleksander I wybie­
rał się w swoją ostatnią podróż. W tym 
czasie niezmordowani działacze To­
warzystwa Południowego Siergiej 
Murawjow-Apostoł i Michaił Bestu- 
żew-Riumin prowadzili negocjacje z 
przedstawicielami tajnego Stowarzy­
szenia Zjednoczonych Słowian. Cho­
dziło o uczestnictwo tej organizacji w 
zamachu na cara i o udział w przygo­
towywanym powstaniu.

Jednakże wypadki potoczyły się 
inaczej. Car Aleksander I podczas 
podróży na Krym zmarł nagle 19 li­
stopada/l grudnia 1825 roku w Ta- 
ganrogu. Do 14 grudnia/26 grudnia 
między następcą tronu Wielkim Księ­
ciem Konstantym a jego bratem Mi­
kołajem toczył się korespondencyjny 
spór kto zasiądzie na opuszczonym 
tronie carów. Tymczasem dekabryści 
przygotowywali powstanie. W Peters­
burgu wybuchło ono w dzień po ob­
jęciu korony przez Mikołaja, tj. 14/ 
26 grudnia, zaś na Ukrainie Muraw­
jow-Apostoł i Bestużew-Riumin 
wzniecili powstanie pułku czemihow- 
skiego w Wasylkowie 29 grudnia/10 
stycznia 1826 roku. W Petersburgu 
powstanie trwało zaledwie jeden

dzień, na Ukrainie pięć dni walczyli 
powstańcy przeciwko wojskom car­
skim. Dopiero 3/15 stycznia 1826 
roku pułk czemihowski został rozbi­
ty pod wsiąTrylesy.

Przywódcy powstania Siergiej] 
Murawjow-Apostoł i Michaił Bestu- I 
żew-Riumin zostali aresztowani i]

: przywiezieni do Petersburga. Po cięż­
kim i żmudnym śledztwie zostali ska­
zani na śmierć i powieszeni 13/25 lip- 
ca 1826 roku. Oto jak historyk opisu­
je ostatnie chwile najbardziej aktyw­
nych pięciu dekabrystów, w tym nąj- 
młodszego — Mickiewiczowskiego 
bohatera z „Dziadów”:

„Nocą 13 lipca 1826 roku o go­
dzinie trzeciej wyprowadzono pięciu 
skazańców w celu wyroków śmierci 
przez powieszenie. Nastąpił ostatni 
akt sześciomiesięcznego dramatu 
szlacheckich rewolucjonistów. Na 
piersi każdego więźnia umieszczono 
drewnianą tabliczkę z napisem „ca- 
robójca”. Ręce i nogi skuto kajdana­
mi. Przy blasku ognisk odbywała się 
egzekucja. Pięciu dekabrystów usta­
wiono przed szubienicami. Na głowy 
zarzucono im prześcieradła, na szyje 
— pętle i na dany znak spod nóg usu­
nięto ławki.

Wtedy właśnie zaszedł wypadek, 
'którego nie przewidzieli organizato­
rzy egzekucji. Sznury okazały się zbyt 
słabe i nie utrzymały ciał luazKifflr 
Rylejew, Murawjow-Apostoł i Ka- 
chowski zerwali się z szubienic, ale 
wbrew tradycji, nakazującej darowa­
nie w takim wypadku życia, zostali 
powieszeni powtórnie. O tym incy­
dencie zachowały się dwie relacje. 
Komendant twierdzy pietropawłow- 
skiej zanotował: „Gdy poderwano 
ławki spod nóg, sznury zerwały się 
trzech przestępców runęło do wyko­
panych dołów. Zapasowych sznurów 
nigdzie nie było, szukano ich w naj­
bliższych sklepach, ale wszystkie były 
zamknięte z powodu zbyt wczesnej 
pory. Z tego powodu egzekucja prze­
ciągnęła się. Jednak operację powtó­
rzono, i tym razem z powodzeniem”

Inny świadek egzekucji, generał- 
gubernator Petersburga Goleń isz- 
cze w-Kutuzow, napisał w raporcie do 
cara: *„Z powodu braku doświadcze­
nia u naszych katów i nieumiejętne­
go przygotowania szubienic za pierw- 
szym razem trzech wisielców, a mia­
nowicie Rylejew, Kachowski i Mu­
rawjow, zerwało się, lecz wkrótce zno­
wu byli powieszeni, na co w pełni 
zasłużyli”.

Relacja ta ewidentnie świadczy o 
brutalności rosyjsko-carskich siepaczy.

Mieczysław JACKIEWICZ

r

Siadami
„Dziadów”

Dziady— to zwyczaj pogań­
ski, obchodzony kiedyś na Li­
twie, w Prusach. Lud uważał, że 
poprzez śpiewy i modlitwy ulży 
cierpieniom, jakich doznają du­
sze w czyśćcu.

W przededniu Wszystkich 
Świętych uczniowie Kowal czuc- 
kiej Szkoły Średniej wystawili 
inscenizację „Dziadów** A. Mic­
kiewicza. Organizatorkami były 
panie Elwira Ajauskaite oraz Re­
gina Jaświn.

Zapowiadało się to niezbyt 
pomyślnie, bowiem brakowało 
czasu. Jednak w wyniku wytężo­
nej i mozolnej pracy udało się 
wcale nieźle. Każdy uczestnik

przedstawienia tak się wcielił w 
swoją rolę, że widzom wydawa­
ło się, iż grają doświadczeni ak­
torzy.

Po raz pierwszy sztukę wy­
stawiliśmy dla uczniów i nauczy­
cieli naszej szkoły. Powtórnie 
graliśmy dla parafian, którzy licz­
nie przybyli po mszy świętej. Ho­
norowym gościem, zaproszonym 
na przedstawienie, był proboszcz 
naszej parafii ks. Wojciech Gór- 
licki.

Jolanta BORYSEWICZ, 
Bożena NARWOJSZ, 

uczennice klasy 12a Kowal - 
czuckiej Szk. Sr.

Fot. B. Kondratowicz
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Tajemnicze głębiny ziemskie

Przeciętny obywatel Litwy żywi przekonanie, ie  kraj nasz jest bodąjie 
kompletnym zerem pod względem kopalin naturalnych. Czy tak Jest w 
Istocie? Na-ten 1 inne tematy, dotyczące specyfiki litewskiej geologii, 
rozmawiamy z dyrektorem litewskiej Służby Geologicznej Gedlminasem 
MOTUZĄ

— Jakie funkcje pełni Litewska 
Służba Geologiczna?

— Litewska Służba Geologiczna 
je s t państwowym organem za­
rządzania, ma na celu zapewnienie 
polityki państwa w korzystaniu z za­
sobów wnętrza ziemi, icb badania, a 
także zabezpieczenie icb ochrony.

Zasoby wnętrza Ziemi — to 
źródło kopalin użytecznych, su­
rowców energetycznych, mineral­
nych, wód głębinowych, podstawa 
całego ekosystemu. Człowiek w 
działalności swojej zależny jest od 
bogactw wnętrza Ziemi, wcale tego 
nawet nie dostrzegając. Celem na­
szej służby jest udzielanie informacji 
państwu, rządowi, społeczeństwu. 
Służba pełni dwojaką funkcję: za­
rządzania — przygotowuje ustawy, 
podejmuje uchwały, wydaje swoje 
akty normatywne, a także sprawuje 
funkcję kontroli nad korzystaniem i 
ochroną głębin ziemskich. Poza tym, 
shiżba prowadzi badania geologicz­
ne, jej pracownicy wiercą szyby, wy­
tyczają i wyruszają na trasy, badają, 
analizują. Słowem, służymy jak gdy­
by dwom panom: przemysłowi, który 
Bezy na korzyści płynące z eksploata­
cji kopalin użytecznych, a także 
całem u społeczeństwu, które 
chdałoby mieć racjonalnie wydobywa­
ne i chronione zasoby naturalne. Ko- 
rzystanleiochrooamąjądla nas jedna­
kowe priorytety. Powinniśmy być 
neutralni, bezstronni i obiektywni Sta­
ramy się, by nasze wyniki pracy były 
przydatne zarówno przemysłowi, 
energetyce, rolnictwu, jak też ochronie 
zdrowia i środowiska, a równie?, innym 
I dziedzinom, w tym też i polityce 7agra* 
niczncj.
H — Jakie badania prowadzi 
służba geologii?

— Są to badania, które na całym 
świecie wykonywane są kosztem 
budżetów państwa. Takich badań 
nie sposób jest prowadzić na zasa­
dach gospodarki rynkowej, nasta­
wiając się przy tym na szybki zysk. 
Nie przynoszą one go, czasami na 
korzyści, jakie dzięki takim bada­
niom będzie miało społeczeństwo, 
trzeba czekać wiele lat. Wykonanie 
mapy geologicznej, powiedzmy, 
może kosztować nawet dziesiątki 
tysięcy litów, jednak sprzedając ją w 
postaci arkusza papieru, nie zwróci

się tych wydatków. Ale znów, jeżeli 
n ie będzie takiej mapy, błędy 
popełnione z powodu braku infor­
macji mogą kosztować miliony litów. 
Jeżeli, na przykład, w nieodpowied­
nim miejscu rozlokuje się wysypisko 
śmieci czy zbudowana zostanie sta­
cja paliwowa— Jednak zajmujemy

właśnie informacja. Jej wykorzysta­
nie jest sprawą przemysłowców, pra­
cowników medycyny, ochrony 
środowiska, urbanistów.

—  Czy Litewska Służba Geolo­
giczna należy do Jakiejtf światowej 
organizacji, zrzeszającej podobne 
instytucje na świecie?

— Tak, należymy do Europej­
skiego Forum Geologicznego i bie­
rzem y czynny udział w jego  
działalności. Geolodzy bowiem nie 
znają granic. Granica nie powstrzy­
muje potoku wody, zanieczyszczenia 
i innych procesów naturalnych. Sta­
ramy się współpracować z geologami 
innych krajów, zwłaszcza w strefie 
przygranicznej.

— Z kim łączy was najbardziej 
ścisła wsp6łpraca.

— Łączy nas um ow a o 
współpracy z Polską, aktywnie 
współpracujemy z Ministerstwem 
Ochrony Środowiska, Zasobów Na­
turalnych i Leśnictwa, Warszawskim 
Uniwersytetem, Warszawskim In­
stytutem Geofizyki. Prowadzimy 
wspólnie liczne badania kom plekso­
we, realizujemy projekt sondowania 
sejsmicznego "Eurobridge", obej­
mujący kraje leżące na obszarze od 
Szwecji aż do Ukrainy. Wzdłuż swoi­
stej linii wykonywane są sejsmiczne 
wybuchy, w których wyniku uzyskuje 
się tzw. przekrój warstw skorupy 
ziemskiej.

Współpracujemy również z geo­
logami ze Szwecji, Finlandii, Danii, 
Niemiec, Anglii

GEOLOGIA —  
PASJĄ 

ROMANTYKÓW

świadomie dąży do wydobywania ro­
py naftowej na szeifie, o który toczy 
się spór.

Na razie nie wiadomo, czy w da­
nej strukturze A-24, którą odkryto, 
może być ropa naftowa. A jeżeli i 
jest, to nikt nie wie ile, gdyż nie wy­
konano jeszcze żadnego próbnego 
odwiertu. Wygląda na to, że dzielimy 
skórę na niedźwiedziu, którego jesz­
cze nie upolowano.

Strona łotewska ma trzy warian­
ty, dotyczące zapasów tego złoża: 2^  
min t, 9 min t, 30 min t  Dotychczas 
największe złoża ropy naftowej w 
Morzu Bałtyckim zawierają 9-10 
min t  Gdyby zasoby na tym spornym 
szelfie okazały się właśnie takie, 
wówczas wpływy do skarbu państwa 
wynosiłyby około kiikuset min do­
larów, "rozłożone” na okres 20 la t A 
więc kilkanaście min dolarów rocz­
nie. Ten doraźny zysk, zresztą nie­
wielki w skali państwa, z pewnością 
nie wart jest tego, by zaostrzyły się 
stosunki pomiędzy sąsiadami. Tu w 
ogóle nie wolno się nastawiać na zy­
ski, gdyż morze — to nie tylko 
głębiny wodne, ale to również ryby, 
przestrzeń powietrzna. Takie zyski 
byłyby rzeczą względną, więc 
uważam, że takie jednostronne 
działania są bardzo nielogiczne. Tak 
się po prostu nie robL

— Nie wspomniał Pan nic o Je­
szcze jednym litewskim bogactwie 
— wodzie mineralnej. Ile rodząjów 
wody mineralnej obecnie się wydo­
bywa na Litwie?

Geołogical Survey of Lithuanla

się nie tylko mapami. Planowanie 
przestrzenne, również zależne jest 
od wyników badań geologicznych 
czyli od głębin ziemskich. Obserwu­
jemy jak się zmienia poziom wód 
głębinowych, ich skład, jaki wpływ na 
to  ma zanieczyszczenie atmosfery. 
Badamy skład gleby w różnych 
miejscowościach Litwy, wahania 
skorupy ziemskiej, sejsmiczność.

Jeszcze jedna bardzo ważna fun­
kcja służby — to  tw orzenie 
państwowego informacyjnego syste­
mu geologicznego. Wszystkie dane, 
zebrane dawniej i obecnie, wpływają 
do naszego systemu i wcale nie jest 
ważne przez kogo zostały otrzymane 
i za czyje pieniądze. Posiadamy dość 
mocną bazę, 5 stacji, skomputeryzo­
wany system informacyjny.

— Czy, naprawdę, Litwa jest ta­
ka biedna pod względem złóż natu­
ralnych , ja k  się pow szechnie 
uważa?

~  Nie zgodziłbym się z takim 
tw ierdzeniem . W ym ienię, na 
przykład, żwir, piasek, glinę, dolomi­
ty, wapń, które od lat są na Litwie 
eksploatowane. To nie są wcale mało 
znaczące zasoby. Przekonalibyśmy 
się o tym, gdybyśmy musieli je 
importować.

Posiadamy złoża rudy miedzi, 
molibdenu. Niedawno wykryliśmy 
nowe złoża soli w rej. szyluckim, bur­
sztynu — w Zalewie Kurońskim. 
Staramy się publikować każdą nową 
informację. Nasza produkcja — to

—  A z Roęją? Czy po rozpadzie 
Związku Radzieckiego współpraca 
ta nie ustała?

- — Zgadza się, jeżeli chodzi o 
współpracę z Rosją, jest teraz trud­
niej. O becn ie bardzo  się tam 
zmniejszyła ilość prowadzonych 
badań geologicznych. W Związku 
Radzieckim pracowało niegdyś ok.
4,5 min geologów, a cały eksport 
stanowił eksport surowców. Aby 
zapewnić ich wydobycie, potrzeba 
było wielu geologów. Również geo­
lodzy litewscy wykonywali sporo 
badań na terenie byłego Związku 
Radzieckiego. Dzisiaj, owszem, 
współpracujemy z obwodem Kali­
ningradzkim, wymieniamy wzajem­
nie informację. Co zaś dotyczy naszej 
współpracy z Rosją — to nie ma 
żadnych uzasadnionych przyczyn, by 
ona była. Po prostu, dla obu stron nie 
istnieje taka potrzeba. Ostatecznie, 
każdy ma własne problemy, tym bar­
dziej że nasze zasoby są zupełnie od­
mienne.

— A jak  Pan skomentowałby 
konflikt między Litwą a Łotwą? Czy 
w gruncie rzeczy, ma on poważne 
podstawy, jakie zasoby ropy nafto­
wej mogą znajdować się na szelfie 
Morza Bałtyckiego, o który właśnie 
toczy się spór?

— Brałem udział w niedawnych 
negocjacjach z Łotwą i stwierdzę, że 
nasze stanowiska znacznie się różnią. 
Strona łotewska podpisała umowę z 
AMOCO, ratyfikuje ją, a więc

— Rzeczywiście, litewska woda 
mineralna ma dużą wartość. Wydo­
bywa się jej obecnie 19 rodzajów. 
Mam tu na myśli wodę, która jest 
zalecana do leczenia i profilaktyki 
Wydobywa się ją  już tradycyjnie w 
Druskienikach, Birsztanach, Likia- 
nach. A nie tak dawno litewsko-ko- 
lumbijska firma "Minva" rozpoczęła 
wydobycie wody "Vokć" w Górnych 
Ponarach. Zainteresowanie litewską 
wodą mineralną rośnie. Coraz więcej 
firm zgłasza się do nas z prośbą o 
przyznanie licencji. Z  wydobyciem 
wody mineralnej wiążą się jednak 
spore problemy.

— Głównie jakie?
— Podatki są bardzo wysokie. 

Potrzebne są duże inwestycje — na 
współczesną rozlewnię, opakowania, 
wreszcie reklamę. Jak w każdym bi­
znesie. Dzisiaj, na przykład, dużo 
wody mineralnej sprowadza się z 
Polski Jest ona po prostu lepiej roz­
reklamowana.

— Czyli litewska nie jest gor­
sza?

— Z  pewnością. Tyin bardziej, 
że częstokroć jest to po prostu czysta 
woda pitna, a nie mineralna. Wodę 
mineralną wydobywa się pod kon­
trolą higienistów, jej jakość i wartość 
lecznicza potwierdzona jest przez 
Ministerstwo Zdrowia.

— Czy kapitał zagraniczny in­
westowany jest w wydobycie lite­
wskiej wody mineralnej i czy jest 
ona eksportowana?

— Nie słyszałem, by firmy zagra­
niczne działały w tej dziedzinie, choć 
nigdy nie wiadomo, co stanowi 
kapitał litewskiej firmy. Z tego, co 
wiem, litewską wodę mineralną na 
razie się nie eksportuje, najwyżej po­
szczególne próbne partie.

— Jak liczny jest zastęp geo­
logów litewskich?

— Jest on stosunkowo niewielki 
— około 300 geologów. Co roku na 
Uniwersytecie Wileńskim kończy 
studia ok. 15 "nowo upieczonych" 
geologów, którzy w zasadzie nie 
mają większych problemów ze znale­
zieniem pracy.

Niedawno przeprowadzono ob­
liczenia, ile wynosi narodowy mają­
tek Litwy. Otóż sięga 129,3 mld 
litów, 35,5 mld litów czyli 27 proc. 
stanowi to, co odkryli i ocenili geolo­
dzy.

— Służba geologiczna ma, nie­
wątpliwie, duży wpływ na rozwój ta­
kich dziedzin , ja k  ochrona 
środowiska, zdrowia?

— Owszem, i nasza rola w tej 
sferze ostatnio wzrosła, wszak żyć 
należy zdrowo i każdy, kto może, po* 
winien się do tego przyczynić.

— Czy to prawda, że dzielnica 
Fabianlszki zbudowana jest w miej­
scu byłego wysypiska śmieci i czy 
ma to negatywny wpływ na zdrowie 
mieszkańców?

— Wysypisko mieściło się nieco 
dalej. Nie ulega wątpliwości, że woda 
tam  je st zanieczyszczona. Ale 
przecież nikt nie zajmuje się w tym 
miejscu uprawą roli, czy kopie tam 
studnie. Dlatego nie może być mowy 
o tym, że byłe wysypisko może mieć 
ujem ny wpływ na zdrowie 
mieszkańców Fabianiszek. Zresztą 
Fabianiszki, Poszyłajcie należą do 
najczystszych pod względem ekolo­
gicznym dzielnic wileńskich.

— A które dzielnice miasta są 
najbardziej zanieczyszczone?

— Rzecz jasna — Śródmieście 
— z powodu dużej koncentracji po­
jazdów. A także dzielnice mieszczą­
ce się na południe od Lazdynai, tam 
smuga zanieczyszczeń napływa ze 
strefy przemysłowej Eiektrenai — 
Kowno.

- Czy istnieją jakieś prywatne 
placówki, prowadzące prace geolo­
giczne na Litwie?

— Tak. W sumie firm geologicz­
nych jest na Litwie około 30. Część 
ich jest państwowa, część prywatna. 
Do najbardziej solidnych należą 
"Artva", "Vilniaus hidrogeologija", 
"Geonafta", "Grota".

— Wszyscy narzekąją obecnie 
na brak środków finansowych. Czy 
Litewska Służba Geologiczna i geo­
lodzy w ogóle tego tak bardzo nie 
odczuwąją?

— Nigdy nie skarżyliśmy się na 
nasz los. Bezrobocia w geologii nigdy 
nie było. Kogo naprawdę interesuje 
geologia i kto w pracę wkłada całą 
pasję, ten nie ma powodów do 
narzekań. To zawód dla roman­
tyków. Nasze płace przewyższają 
nieco średnie wynagrodzenia na Li­
twie, jednak pieniądze tak naprawdę 
nie mogą o wszystkim decydować. 
-Tym bardziej, że praca nasza jest 
dosyć twórcza.

— Dziękuję za rozmowę i życzę, 
by geologom nigdy nie zabrakło ani 
środków materialnych, ani zasobów 
naturalnych, ani, oczywiście, ele­
mentów romantyki

Rozmawiała I 
Mirosława JANUSZKIEWICZ 
Fot. Marian Paluszkiewicz f
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wyłącznie strukturom państwo­
wym, a związek stracił poparcie 
rządu. W wielu rejonach organi­
zacje Związku Fermerów rozpa­
dły lub podzieliły się. W solecz- 
nickim — fermerzy trzymają się

j ermerów zazwyczaj 
■  uważamy za ludzi akr
 j tywnych. Tymczasem

' sami fermerzy, ściślej mówiąc ci, 
którzy należą do Solecznickiego 
Oddziału Związku Fermerów Li­
twy, na swej dorocznej konferen­
cji mieli całkiem odmienne zda­
nie. Nawet sam, terazjuż eksprze- 
wodniczący rejonowego oddziału 
Stanisław Barnatowicz, ocenił 
działalność organizacji fermerów 
jako bardzo skromną i złożył re­
zygnację, co prawda, w związku 
z podjęciem innej pracy. Delega­
ci na konferencję nie mieli preten­
sji do St.Bamatowicza, a sam cks- 
przewodniczący tłumaczy pasyw­
ność organizacji nagłym zwrotem 
w 6-letniej historii Związku Fer­
merów. Na początku powstania 
związek miał wielkie uprawnienia, 
ówczesne władze bowiem udzie­
lały prioiytetów fermerom. Nowe 
władze uważały, że priorytet w 
rozwoju rolnictwa przysługuje

działu solefeznickiego Stanisław 
Szyszkowski kontynuował tę 
myśl, postulowałby związek pod­
ją ł się funkcji obrony fermera 
przed urzędnikami, którzy tworzą 
systemy zakazów, a fermerzy są

sytuacji. Mówił, że nie warto na­
rzekać, powiedzmy, na nieurodzaj­
ne ziemie, a raczej zająć się hodow­
lą rasowego bydła. Nie czekać na 
aktywność całego związku, lecz 
kooperować się po dwoje-troje, po

Zamiana lidera 
solecznickich fermerów

razem i nawet gremialnie przy­
byli na konferencję. StBamato- 
wicz apelował, by związek zawo­
dowy fermerów "przekształcić w 
aktywnie działający. Jest ori prze­
konany, że fermerzy powinni być 
zorganizowani i  pryncypialni, do­
piero wtedy ich żądania zostaną 
wysłuchane. Członek zarządu od- -

bezprawni wobec nich.. Czesław 
Monkiewicz mówił o prywatnych 
problemach, lecz też wy suwał pre­
tensje pod adresem organizacji: na 
początku obiecywano „złote góry”, _ 
lecz dotychczas niema żadnej po­
mocy. Fermer Jan Gorełajć. nieco 
odbiegł od ogólnego tematu i na- 

- woły wał do współpracy w każdej

sąsiedzku. Wspólnie można roz-. 
wiązać Wiele problemów.

Jako zainteresowany gość za­
brał głos kierownik rejonowego 
zarządu rolnego Stanisław Le- 
biedź, który też określił związek 

-jako nieaktywny, i nieliczny, w ję- 
jonie je st prawie 800 wielkich i 
drobnych rolników,- natomiast

członkami rejonowego oddziału 
' Związku jest nieco ponad 50 fer- : 

merów. Prawdopodobnie, główna 
przyczyna kryje się w tym, że nie 
widzą dla siebie większej korzy­
ści z organizacji zawodowej. Jak 
powiedział kierownik zarządu- 
niedawno podzielono 300 tys. li-" 
tów kredytów, które otrzymali 
wszyscy, zwracający się poraź 
pierwszy. Bez względu na to, czy 
należą do Z w itku  Fermerów, czy 
nie. Między innymi, możliwości 
zarządu sąteż nader ograniczone,. 
W bieżącym roku fundusz porno* 
cyjermerom Wynosi 240_tysięcy, 
tymczasem budowa kilometra dro­
gi kosztuje 270 tys’ H  i

Na nowego przewodniczące-' 
go rejonowego oddziału Związku 
Fermerów Litwy została wybrana 
Zinaida Kiszczenko, która zapo­
wiedziała, że będzie pryncypial­
nym i niezależnym kierownikiem 

Piotr Ryngiewicz 
Sólecztiiki

Czy zagrożone gatunki zdołają przetrwać tylko w ogrodach zoologicznych?

Podzwonne dla króla dżungli
Krzysztof Kęcfek

"IV T  aukowcy toczą spór, w ja- 
I ki sposób nie dopuścić do 

-L 1  wyginięcia tygr>*sów. Pod­
czas gdy jedni uważają, ze ten za­
grożony gatunek może przetrwać 
tylko w ogrodach zoologicznych, 
inni są zdania, że zamiast Wydawać 
ogromne kwoty na hodowlę "ty­
grysów z probówki', należy prze­
znaczyć le pieniądze na ochronę 
środowiska naturalnego tych 
dumnych zwierząt 

W bieżącym stuleciu wymar­
ły trzy podgatunki tygrysa - • 
tygrys balijski (lata czterdzie­
ste), tygrys1 kaspijski, inaczej zwa­
ny perskim (lata siedemdziesiąte) 
L tygrys jawajski (lata osiemdziesią­
te). Z punktu widzenia biologii 
martwym podgatunkiem jest także 
tygrys południowochiński. Na wol­
ności żyje jeszcze około osiemdzie­
sięciu tych zwierząt, tó jednak za 
mało, aby podgatunek mógł prze­
trwać* zbyt szczupły jest rezerwuar 
genów. W dalekowschodniej tajdze 
poluje jeszcze około 200 tygrysów 
amurskich, zwanych też syberyjski­
mi. Nie wiadomo, czy powyższa 
liczba zapewni tym potężnym dra­
pieżnikom przeżycie. -Zdaniem 
biologów, aby dany gatunek mógł 
uniknąć kazirodztwa, "odświeżać” 
geny i w następstwie przetrwać, je­
go populacja musi' liczyć co naj­
mniej 250 osobników, "tygrysy sy­
beryjskie z pewnością nie wymrą 
natomiast w ogrodach zoologicz­
nych - obecnie w niewoli żyje ich 
623, a więGiponad trzy razy więcej 
niż w stanie dzikim.

tomiast jądra tego zwierzęcia zale­
cane są jako lekarstwo jednocze­
śnie zwalczające raka i podnoszące 
potencję.,
• Wysiłki międzynarodowych eko­
logów na rzecz ocalenia tygrysi 
przyniosły w ostatnich latach pew­
ne rezultaty. W Azji istnieje obecnie 
prawie 160 par­
ków narodo- 

«wych i re­
zerwatów

łudniowoehjitókiego i amurskiego 
na wolności jest już przegranajją- 
leży więc skonceńttowaftsi&nfci ftp* 
dowli tych zwierząt w ogrodach; 
zoologicz nyćh Nipt rzeba przy t y m 
sprowadzać partnera do rozrodu 
z dalekiego.miasta, wystarczy, że 
przywiezione zostaną jego zamro­
żone komórki rozrodcze.1 W 1990

dla tych Sp
wielkich drapieżników, słusznie 
uważanych za władców dżungli. 
Tym niemniej rezerwaty te są roz­
proszone, powierzchnia większo­
ści z nich jest niewielka. Tygrysy 
rzadko mają możliwość przemiesz­
czania się z rezerwatu do rezerwa­
tu, muszą więc rozmnażać się 
w niewielkich grupach. Następ­
stwem tego jest kazirodztwo zagra­
żające istnieniu populacji Tygrysy, 
które dorastają do trzech metrów, 
potrzebują ponadto przestrzeni ży­
ciowej. Szacuje się, że dorosły osob­
nik musi upolować rocznie 70 jele­
ni, aby przeżyć. Nie znajdzie ich aż 
tylu w ciasnym parku narodowym.

Zwierzę

roku w Waszyngtonie doszło już 
do zapłodnienia w probówce/ 
w efekcie przyszły ną świat tygrysi-, 
ca Mary Alice. Eksperymenty ze 
sztucznym zapładnianiem tygry­
sów i z zamrożonymi embrionami 
tych zwierząt przeprowadzane są 
także w Gincinnati. Wyhodowane 
w ten sposób tygrysy.

i przedstawicieli innycji zagrożo­
nych, gatunków można by, zdaniem 
niektórych ekspertów, przygoto­
wywać do życia w stanie dzikim.

Powrót

głodnej lwicy

Przeciw tej koncepcji zaprotesto­
wali jednak konserwatywni ekolo­
gowie, jak profesor Steven R, Beis­

singer . z Uniwersytetu Yale. 
Ostro skrytykował ón  przezna­
czanie ogromnych kwot na ho- 

. dowlę zwierząt z probówki - 
i tak, zanim przyszła na świat 

Mary Alice, trzeba było wydać trzy 
mifiony dolarów. Beissinger 

zwrócił też uwagę, że więk­
szość programów przywra-., 

cania zwierząt do stanu dzikości 
zakończyła się fiaskiem - spośród 
145 takich przedsięwzięć tylko 16 
określić można jako sukces. Zjizwy- 
cżaj wyhodowane przez człowieka 
zwierzęta, czy to pandy, nosorożce, 
czy goryle, były podatne na choro­
by, cierpiały na bezpłodność 
i przede wszystkim nie potrafiły 
poradzić sobie na wolności. 
W. przypadku wielkich kotów nie

ł  M nany australijski biolog 
Graham Webbe wysta- 

Ł  J  pił z nader kontrower­
syjnym pomysłem ocalenia za­
grożonych gatunków miejsco­
wej fauny, takich Jak kangury, 
misie koala, papugi kakadu czy 
długoszyje żółwie. Twierdzi on, 
że farmerzy będą chronili te 
zwierzęta i ich środowisko na 
turalne tylko wtedy, gdy Im się 
to będzie opłacać: innymi sło­
wy, należy pozwolić posiada­
czom ziemskim polować 
w ograniczonym zakresie na 
kangury, misie koala i Inne 
zwierzaki, chwytać je i sprzeda­
wać na rynkach krajowych oraz 
zagranicznych. Ze sprzeciwem 
wystąpił aktywista ruchu ekolo­
gicznego, Michael Kennedy. 
Przypomniał on, że w przeszło­
ści zbijanie pieniędzy na łian- 
dlu zwierzętami doprowadziło 
do wytępienia setek gatunków.

Drapieżnik

na lekarstwo *

Największe szanse na przetrwa- 
nie ma tygrys bengalski, czyli kró­
lewski. BioJogowie uważają, że 
w dżunglach Indii, Nepalu i Ban­
gladeszu żyje jeszcze 4700 przed­
stawicieli tego podgatunku. Tym 
niemniej także tygrvs\ bengalskie

sownicy- za jednego ubitego tygry­
sa otrzymać można 30 tysięcy dola­
rów. Medycyna azjatycka przypisu­
je 'lekarstwom z tygrysa" wielkie 
znaczenie - z mózgu tego drapież­
cy produkuje się środki przeciwko 
pryszczom; a także... lenistwu, wło­
sy z brody tygrysa mają opinię spe­
cyfiku łagodzącego ból zębów, na­

z probówki

Sytuacja stała się dramatyczna, 
naukowcy rozważają więc sposo­
by uratowania tygrysów, a także 
innych zagrożonych gatun­
ków. Niektórzy wskazują, że 
walka o ocalenie tygrysów: po- f

= ^ y * ir

R ząd niemiecki sfinanso­
wał ostatnio przetranspor­
towanie do Namibii uro­

dzonego w Dolnej Saksonii nosorożca
’ »ieni’j  '/••' vtor{jęrpódv .przeszło!__

sto godzin samolotem, a następnie Ciężarówką. - .
Ekipa biologów będzie przyzwyczajała nosorożca, którego przezornie zaszczepiono przeciw gruźlicy i wągliko­
wi, do życia w sawannach parku narodowego Etosha. Przedsięwzięcie to kosztowało 180 tysięcy marek, ma 
ono Jednak przede wszystkim symboliczne znaczenie. Biologowie podkreślają, że jeden młody samiec nie 
przyczyni się do 'odświeżenia genów” małej populacji nosorożców w dolinie Etosha.
Kai może natomiast przywlec obce drobnoustroje, które doprowadzą do epidemii wśród tych wielkich ssa­
ków w Namibii. Podobne przypadki miały miejsce przy próbach przygotowania do życia na wolności wyhodo­
wanych przez człowieka ptaków.

udała się żadna Z takich prób. Na­
wet lwica Elza, znana w latach 
sześćdziesiątych z serialu ”Elza 
z afrykańskiego buszu", nie zdołała 
przyzwyczaić się do życia na swo­
bodzie. aczkolwiek jej opiekunka 
joy Adamson, przygotowywała 
do tego bardzo starannie. Po kilku 
miesiącach zagłodzona prawie na 
śmierć Itaca- powróciła z  sawanny 
do ludzi.
. Zdaniem* Stevena fieissingera, 

środki wydawane na powyższe 
kosztowne programy należałoby 
raczej przeznaczyć na zachowanie
i powiększanie środowiska natural­
nego zwierząt. Twierdzi on, że
w korzystnych warunkach, bez in­
gerencji człowieka. nawet niewiel­
ka liczebnie populacja byłaby 
w stanie się odrodzić. Beissinger 
wskazuje <u przykład słoni mor­
skich, j<A żyjących w wodach 

wschodniego Pa­
cyfiku. na począt­

ku obecnego stule- 
f/ s  cia ’ prawie do­

szczętnie wytępjo 
nych przez myśli 

/  wych (ocalało zaled- 
/  ✓,.vie 30 osobników). 

' / " / _ /  Po objęciu słoni nior- 
y skich ścisłą ochroną 

k zwierzęta te zaczęły 
intensywnie, się roz­

mnażać. Obecnie na wy­
brzeżach Kalifornii i Meksyku 

znów rnt;i <ir* dziesiarki rwk*rv 
wielktcf i 3 >k  . N a g i m i  
Dotychczas naukowe}' nic stwicr- 
dzili u tych morskich zwierząt ne­
gatywnych następstw kazirodztwa. 
Populacja słoni morskich miała jed­
nak czas, by się odrodzić Czy czas- 
ten zostanie dany tygrysom?

t f i s  A m w  W ieled iou^kib*ilszttk
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Wczoraj w prasie Litwy

. Fytas
"Znana obrończyni wileńskich przes­

tępców trafiła za kraty" — publikacja Arunasa 
Jonniasa:

"Wczoraj funkcjonariusze służby badania szczegól­
nych przestępstw Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
oraz Prokuratury zatrzymali w Wilnie adwokata 
Wileńskiego Zespołu Adwokackiego nr 2 Margaritę 
Śalkauskient (ur.w 1966).

Jest podejrzana o próbę przekupienia prokuratora 
wydziału Wileńskiej Prokuratury Dzielnicowej Dainiusa 
Baraniunasa.

Pani adwokat broniła wiele znanych w przestępczym 
kwiecie osobistości: I.Pervi£kę, przezwisko 'Boba*, 
DJCapłana ("Dodikas"), S.Narkevićiusa ("NarkuSa"). 
Obecnie broni niedawno dostarczonego z Niemiec jed­
nego z hersztów "Brygady wileńskiej* I.Tiomkina, 
oskarżonego o wymuszanie mienia, organizowanie ban­
dy i współudział w zabójstwie dziennikarza V.Lingysa.

M.Salkauskienć jest pierwszym adwokatem na Li­
twie, zatrzymanym na podstawie podejrzenia o przeku­
pstwo funkcjonariusza.

Wczoraj w wydziale badania zorganizowanych 
przestępstw i korupcji Wileńskiej Prokuratury 
Okręgowej wytoczono adwokatowi sprawę karną na 
podstawie artykułu 248 Kodeksu Karnego (wręczenie 
urzędnikowi państwowemu bardzo wielkiej sumy 
pieniędzy za dokonanie czynności, które urzędnik mógł 
wykonać w trakcie pełnienia obowiązków). Za tego ro­

dzaju przestępstwo przewiduje się karę pozbawienia 
wolności do tizech lat lub roboty poprawcze do dwóch 
lat bądź grzywnę.

Panią adwokat M-Salkauskient na razie zatrzymano 
aa 48 godzin. Gdyby prokuratorzy zadecydowali, te  są 
podstawy do zastosowania dłuższego aresztu, prowadzą­
cy dochodzenie funkcjonariusze będą musieli w sprawie 
sankcji zwrócić się do Pierwszego Wileńskiego Sądu 
Dzielnicowego, gdzie jako sędzia pracuje mąż podejrza­
nej A-Salkauskas.

Wczoraj wieczorem dokonano rewizji w biurze 
M-Salkauskienć oraz w jej mieszkaniu na Zwierzyńcu. 
Jak wiadomo dziennikowi ”Lietuvos rytas*, podejrzana 
przyznała się do dania łapówki prokuratorowi, lecz 
odmówiła wskazania osoby, w imieniu której to zrobiła.

Adwokat M-Śalkausideni ostatnio broniła znanego 
policji 25-letniego Ż. Baturę, którego oskarża się o za­
bójstwo w sprawie prowadzonej przez Wileńską 
Prokuraturę Dzielnicową.

Ż. Batura został zatrzymany 18 października. Jest 
podejrzany o zabójstwo Ć. Machnaćiusa (ur. w 1970 r.).

Ten osobnik, dobrze znany policji kryminalnej, we 
wskazanym dniu około godziny 11 rano zastał zastrzelo­
ny w W ilnie w dzielnicy Karolinki. Tam grupy 
przestępcze wyjaśniały między sobą stosunki. Pod la­
skiem zebrało się wielu bandytów — przypuszczalnie, 
przyjechali co najmniej pięcioma samochodami.

Wyjaśnianie stosunków zakończyło się zastrzele­
niem £  MachnaSusa.

W miejscu wypadku znaleziono łuski od naboi 
dwóch pistoletów różnego kalibru.

Zdaniem prokuratorów, sprawa zawiera dosta­
teczną Ilość dowodów winy Ż. Batury (sankcję na jego 
areszt przedłużono do 24 grudnia), jednak adwokat 
starała się, by oskarżenie jej klienta było przekwalifiko­
wane według łagodniejszego artykułu (chuliganizm).

Prokurator BaranlOnas poinformował swe kierow­
nictwo i policję o  próbie jego przekupienia przez 
M.Śalkauskient.*

R gSPUBLIK A.
"Jak posągi wróciły do domu" — publi­

kacja Ferdinandasa Kauzonasa:
"Gdyby nie prezydent_
Gdy wczoraj wstąpiłem  do K atedry, by się 

dowiedzieć, jak wygląda wędrówka posągów na swe hi- 
stotyczne miejsce, monsignore K.Vasiliauskas mówił 
komuś przez telefon: "żeby tylko Bóg pomógł dzisiaj 
Helenie wejść na dach...* Mistrza posągów i jednego z 
głównych organizatorów tej akcji Vytautasa Navickasa 
już tu nie było. Monsignore sprawdził drzwi, za którymi 
zaczynają się sebody, prowadzące na dach—zamknięte: 
‘'Znaczy, mój przyjaciel Vytautas już zszedł. Teraz już 
może jest w Dyrebji Zamków*. Tam też go nie ma: już 
był™

Nareszcie złapaliśmy go, gdy na krótko przybiegł do 
domu — do kościółka św. Bałtromieja na Zarzeczu.

DrogiVytautasie, monsignore Vasiliauskas przed 
chwilą prosił Boga o pomoc Helenie we wspinaczce na 
dach. Mam nadzieję, że Bóg pomoże. Go przez cały ten 
okres najbardziej przeszkadzało tym trzem posągom 
odrodzić się i stanąć na należnym im miejscu?

— Tyle lat minęło. Wielu już zapomniało. Jednak, 
niewątpliwie, najbardziej pracę utrudniało i najwięcej 
zabrało czasu tłumaczenie, że taka praca wymaga 
pieniędzy, albo wydzieranie tych pieniędzy.

— Od kogo trzeba było je wydrzeć?
— Na początku od Muzeum Sztuki, które było 

pośrednikiem. Gdyby pieniądze te przydzielono nam 
bezpośrednio, wszystko byłoby o wiele łatwiej. Nawet 
dowiedzieć się, czy te pieniądze już otrzymano, było 
prawie nie sposób. Ludzie idą, pytają, czy będą pienią­
dze, czy będzie praca, a my nawet nie możemy 
odpowiedzieć. Później wszystko ujął w swe ręce Depar­
tament Dóbr Kultury Ministerstwa Kultury, kierowany 
przez Jonasa Glemźę. I znowu zwłoka z przekazaniem 
pieniędzy. A później zbierają laury — pokazują posągi 1 
tłumaczą, jak wielką jest ich zasługa. Tymczasem nie 
była to żadna zasługa, lecz największe utrudnienia.

Lody ruszyły całkiem niedawno. Ludzie powinni 
wiedzieć, że gdyby nie prezydent Litwy, do dziś tych 
posągów nie byłoby. Dowiedział się, że jest nam bardzo 
trudno, że wszystkie prace zamarły, przyszedł do nasze­
go kościoła św. Bałtromieja, zobaczył wszystko na 
własne oczy.:.
p f ig r  Przydzielono dodatkowe pieniądze, czy nareszcie 
I dotarły do was wyasygnowane wcześniej?
1 — Nowe. Dodatkowe. 220 tysięcy. I  wszystko tak się 
zaczęło kręcić, że w ciągu kilku tygodni od wizyty prezy- 
kdenta w kościółku, zdążyliśmy wykorzystać prawie całe 
220 tysięcy. Tak pracując mogliśmy wykonać wszystkie 
prace w ciągu 2,5 lat, a pracowaliśmy 7. Trudno 
wyobrazić, jakie przykre jest oczekiwanie na pieniądze:
2 lata całkiem ich nie otrzymaliśmy,później nie 
otrzymywaliśmy 7 miesięcy, potem — 6 miesięcy, 
następnie — 3,4. Dodajmy te liczby i okaże się, że na 
pieniądze czekano dłużej niż trwałaby praca. Posągi są 
olbrzymie, zajmują prawie całą powierzchnię naszego 
kościółka i o wykonywaniu jakiejś Innej pracy nie może 
być mowy. pracować gdzieś indziej nie można, ponieważ 
trzeba pilnować. Około 5 ton miedzi Żeby nie skradli, 
nawet, mieszkaliśmy w kościółku. Więc krzątaliśmy się 
przy tych posągach wykonując drobne prace,po prostu

pożyczając pieniądze od ludzi, żeby przynajmniej coś się 
działa Rozliczaliśmy się różnymi pieniędzmi: rublami, 
wagnorkami, litamL.. Gdybyśmy wszystkie otrzymane w 
ciągu siedm iu la t p ieniądze przeliczyli na lity, 
otrzymalibyśmy mniej niż 400 tysięcy. Czy uchwyciliście 
myśl: 400 tysięcy wykorzystaliśmy w ciągu 7 lat, 220 
tysięcy— wciągu kilku miesięcy. Więc widzicie, w jakim 
tempie mogliśmy pracować?

— Wspomniał pan o miedzL Złodzieje widocznie od 
dawna czatowali...

— Ostatnio mieliśmy też złoto. Na razie nie chcę 
odsłaniać wszystkich tajemnic, lecz nic nie zginęło. Od 5 
lat nie wychodzę z tego kościoła. Poza tym, psy Domas i 
Mantas są groźne: one też mają dużą zasługę^e praca 
pomyślnie zbliża się do mety.

Gdyby nie Vladas Drćma~.
Wcale nie łatwiej było wczoraj odnaleźć rzeźbiarza 

Stanislovasa Kuzmę, który na pytania dziennikarza 
odpowiadał prawie w drzwiach, a później w samocho­
dzie, pędzącym w stronę katedry.

— Kto najbardziej przeszkadzał w tworzeniu tych 
posągów?

— Najbardziej my sami sobie przeszkadzamy. Dla­
tego okoliczności żyda bardziej sprzedwają się powsta­
waniu dzieła sztuki niż materiał, z którego to dzieło 
tworzy się. Jest to moja własna koncepcja i, jako 
rzeźbiarz, w ciągu 20 lat wyciągnąłem taki wniosek. 
Uważam, że nie jest to mój wynalazek i każdy plastyk 
napotyka na ten sam problem. Sami sobie najbardziej 
przeszkadzamy.

— Czy "my" — to wasza twórcza grupa, czy "my" — 
to Litwini?

Litwini... I te dziwne ustawy... Powstają jakieś 
reguły: od konkursu po wszystkie technologiczne, finan­
sowe, ustawowe prawa, systemy, wzajemnie utrzymują­
ce się struktury. Ale i to nie jest najważniejsze. Czasami 
tworzy się taki klimat moralny, że trudno zabrać się do 
pracy. Przy tych posągach długo pracowaliśmy czując się 
jak przestępcy. Byli tacy, którzy oskarżali nas nawet o to, 
że zabraliśmy się do odtwarzania tych posągów—jakoby 
są nie nasze, lecz rosyjskie... I tylko świętej pamięd 
Vladas Drćma dodał mi otuchy. Gdyby nie on, nie wiem, 
jakby się wszystko skończyło. Niejednokrotnie moralnie 
byłem wytrącony z równowagi 1 zdarzały się chwile, gdy 
nie ufałem nikomu. Żadnej pomocy znikąd... Czasami 
zdawało się nawet, że proponuje się mi pomoc tylko po 
to, by zaszkodzić, (w)

%— Wszystko już w przeszłości, a wasze posągi 
wędrują na dach. Sądzę, że każdy rzeźbiarz uważałby 
taką pracę zą wielki zaszczyt.

—  Zdaje mi się, że w tym przypadku spełniłem 
jedynie obowiązek. A zaszczyt stał się udziałem K. Jel- 
skiego. Są to jego posągi. Ja je tylko odtworzyłem. Zrobił 
to ze mną Vytautas Navickas. Takich profesjonalistów 
jak ja jest więcej, a takich jak Navickas... Ot, to już byłby 
problem, bo nie wiadomo czy na każdy dziesiątek do­
brych rzeźbiarzy znalazłby się chociaż jeden Navickas. 
Bez mistrzów posągi nie ożywają, Vytautas udwodnlł, że 
potrafi wszystko. Bez niego trudno wyobrazić wykonanie 
takiej pracy. W stylistyce tych prac wyczuwa się jego 
rękę, która nadała tę właściwą Jelskiemu lekkość, 
barokowość. Moja technika pod tym względem byłaby 
nieco sucha. Ta praca zrobiła z nas współautorów.

— Czyli, niektórzy dziennikarze, nazywając go nie 
mistrzem, lecz rzeźbiarzem, nie bardzo się pomylili?

r— Nie omylili się. Dzięki tej pracy zasłużył na 
współautorstwo. Zgadzam się, że jest współautorem, a 
nie tylko mistrzem- wykonawcą."

Koszykówka
Dziś mecz 

Polska —  Litwa
Dziś w Białymstoku odbędzie się 

eliminacyjny mecz do mistrzostw Eu­
ropy między reprezentacjami Polski i 
Litwy. Będzie to niezwykle ważne 
spotkanie dla obu drużyn. Porażka 
polskioh koszykarzy definitywnie 
przekreśli ich szanse awansu do 
finałów mistrzostw Europy. Porażka 
reprezentacji Litwy też bardzo 
skomplikowałaby jej drogę do finału. 
Rok temu w Wilnie koszykarze Utwy 
wygrali z Polakami 108:96. 
Przeważali oni wówczas w walce pod 
tablicami, a dzięki dobrej grze w ob­
ronie nie pozwolili przeciwnikom 
stosować swej najsilniejszej broni — 
gry z kontrataków.

Wczoraj z rana reprezentacja Li­
twy udała się do Białegostoku. Trener 
główny Vladas Garastas i jego po­
mocnik Jonas Kaziauskas wybrali 10 
następującyh koszykarzy: obrońcy— 
Rimas Kurtinaitis, Darius Lukminas, 
Rytis Vaiśvila, Darius Maskoliunas, 
Tomas Paćósas, skrzydłowi — Sau- 
Hus dtom bergas, Mindaugas 
Źukauskas, Kęstutis śeśtokas, cen­
trowi — Gintaras Einikis, Eurelijus 
Źukauskas. Szkoda, że tym razem w 
składzie reprezentacji zabraknie lek­
kiego skrzydłowego Arturasa 
Karni§ovasa.

W ostatnim sprawdzianie przed 
spotkaniem z Litwą polscy koszyka­
rze wygrali w Białymstoku z pierwszo­
ligowym miejscowym zespołem Dojli­
dy 89:76 (50:39). W zespole Polski 
wystąpili: Wójcik (zdobył 19pkt), Szy- 
błłski (17), Dryja (12), Jankowski (11), 
Tomczyk (11), Bacik (10), Pluta (5), 
Kościuk (4), Adamek, Korytek, 
Łopatka, Szczęśniak — po 0.

Kibice nie zobaczyli na parkiecie 
czołowego reprezentacyjnego gra­
cza Macieja Zielińskiego. Trenerzy 
zapewniali jednak, iż zagra on w dzi­
siejszym spotkaniu, gdyż ma już za­
pewnione miejsce w pierwszej piątce 
białoczerwonych i szkoleniowcy nie 
chciał! go zbytnio przemęczać.

Trener kadry Eugeniusz Kijowski 
potraktował tę rywalizaoję wybitnie 
treningowo. Dał pograć wszystkim za­
wodnikom zapisanym w protokole, 
lecz ani razu na parkiecie nie 
wystąpią wyjściowa piątka, którą Ki­
jowski dysegnuje do gry w środowy 
wieczór.

Należy przypomnieć, że po 6 ko­
lejkach w grupie eliminacyjnej E pro­
wadzi Francja (12 pkt) przed Belgią 
(10) i Litwą (9). Polska z dorobkiem 8 
pkt zajmuje 4 lokatę. Tyle punktów 
mają I Szwedzi. Na ostatnim miejscu 
Szwajcarzy (7 pkt). Według słów tre­
nera V. Garastasa, by zakwalifikować 
się do finału mistrzostw potrzebne jest 
6 zwycięstw.

Zwycięstwo Statyby
W Wilnie rozegrano zaległy mecz 

mistrzostw LKL pomiędzy miejscową 
Statybą i zespołem Silutó. Wilnianie 
odnieśli trudne zwycięstwo 85:84 
(34:49). Na początku meczu koszyka­
rze Statyby prowadzili już 24:15, ale 
przed końcem pierwszej połowy było 
już 30:45 na korzyść przeciwników. 
Dopiero w końcówce wilnianie znowu 
wyszli do przodu i wygrali różnicą 
jednego punktu.

M.R.
Warszawa przyjmie 

najlepsze koszykarkl 
Europy

Egzekutywa Europejska FIBA pod­
czas mityngu w Monachium przyznała 
Polsce organizację Mistrzostw Europy 
w koszykówce kobiet w 1999 r. Zawody 
odbędą się w Warszawie.

'Jestem ogromnie zadowolony, 
ponieważ moje długoletnie starania 
zostały uwieńczone sukoesem. 
Wcześniej jednym głosem prze­
graliśmy batalię z Niemcami o 
organizację MŚ*98. O prawa do mi­
strzostw Europy *99 rywalizowaliśmy z 
Hiszpanią, Greoją I Bułgarią. 
Chciałbym, aby sukces organizacyj­
ny został poparty wynikami na boi­
sku' — powiedział prezes PZK, Kaje­
tan Hądzelek.

Polska po raz trzeci otrzymała 
prawa organizacji ME w koszykówce 
kobiet W 1958 r. Łódź gościła najle­
psze zespoły Starego Kontynentu, a 
w 1978 r. 13 finalistów po grach w 
eliminacyjnych grupach—w Koninie, 
Toruniu I Zielonej Górze — walkę o

medale stoczyło w Poznaniu. W obu 
przypadkach nasz zespól zajmował 
piąte miejsce.

Trener narodowej reprezentacji 
Tomasz Herkt, komentująo tę 
decyzję, powiedział, że dla naszych 
zawodniczek droga do igrzysk w Sy­
dney stała się teraz krótsza.

'Polska drużyna w Europie plasu­
je się w grupie C i aby zagrać w finale 
rozgrywek Starego Kontynentu 
musielibyśmy startować w przyszłym 
roku w maju w turnieju kwalifikacyj­
nym tej grupy — powiedział szkole­
niowiec. — Wygrana w tej imprezie to 
dopiero połowa drogi do finału ME 
Natomiast jako gospodarze mamy już 
w nim zapewniony start bez trudnych 
spotkań eliminacyjnych.'

'Decyzja o przyznaniu Polsce or­
ganizacji tej imprezy powinna dać im­
puls żeńskiej koszykówce 
zmobilizować związek, kluby i zawod­
niczki. Nie wiadomo jeszczs, ile 
drużyn zapewni sobie w polskich 
finałach start na olimpiadzie w Austra­
lii. Wszystko zależeć będzie od tego, 
jak europejskie drużyny spiszą się w 
mistrzostwach świata w Niemczech w 
1998 roku. Minimalnie z ME mogą 
awansować bezpośrednio trzy 
drużyny, a maksymalnie pięć. Trzeba 
wykorzystać wszystkie możliwości 
środki, aby polska reprezentacja 
wypada u siebie jak najlepiej. Wspól­
nie z działaczami i trenerami opraco­
wany zostanie szczegółowy program 
przygotowań do tej imprezy.* — 
stwierdził T. Herkt

(PAP)
PHka ręczna

Po pierwszej rundzie 
w trzeciej serii spotkań Ligi 

Mistrzów w pice ręcznej mężczyzn 
grupie A zmierzmy się przodujące 
zespoły ABC Braga (Portugalia) i FC 
Barcelona (Hiszpania). Zwyciężyli Hi­
szpanie 2320 i wyszli na prowadze­
nie w grupie. Jak już informowaliśmy, 
kowieński Granitas w Kijowie przegrał 
z donieckim Szachtarem 19:23.

Oto tabela rozgrywek po pier­
wszej rundzie (drużyna, punkty, 
różnica bramek):
1. FC Barcelona 6 87-60
2. ABC Braga 4 63-94
3. Szachtar 2 61-66
4. Granitas 0 52-83

Następne spotkania Ligi Mie-
trzów zostaną rozegrane 4-5 stycznia. 
Granitas zmierzy się z liderem grupy.

Dziś handboliśoi Granitasu 
wzmocnieni trzema graczami innych 
drużyn, jako reprezentacja Litwy 
rozegrają w Kijowie mecz eliminacyj­
ny do mistrzostw świata z reprezen­
tacją Ukrainy.

Mecz towarzyski 
Szykując się do zbliżającego się 

turnieju finałowego mistrzostw Euro­
py w Danii w towarzyskim meczu piki 
ręcznej kobiet Niemoy pokonały 
Chorwację 21:18 (12:7).

Mistrzostwa Utwy
Do rozgrywek mistrzostw Utwy 

wśród mężczyzn na razie włączyło się 
tylko 6 zespołów. Handboliści 
kowieńskiego Granitasu występowali 
w spotkaniach Ligi Mistrzów, a także 
w meczach eliminacyjnych reprezen­
tacji kraju. Zawodnicy kłajpedzkiego 
Maistasu ucierpieli podczas autoawa- 
rii i leczą kontuzje, toteż wrfączą się do 
rozgrywek dopiero 15 grudnia

Oto wyniki rozegranych ostatnio 
spotkań: Luśłs-KW Kowno — śiauliai 
26:31 (12:15), Kontinental Jeziorosy 
— Ola Orany 21:26 (9:160, Aurida 
Poniewież Varsa Clita 25:28 
(14:13). Śiauliai — Aurida 37:24 
(23:11), Varaa — Kontinental 3324 
(17:1C».

Po tych spotkaniach po 6 pkt na 
koncie zespołów Śiauliai i Varsa.

M. PIASECKI
Szachy

Słaby występ 
w Budapeszcie 

W stolicy Węgier odbyły się] 
finałowe rozgrywki klubowych mi­
strzostw Europy. Szachiści wileńskiej j 
Kaisś wystąpili na tym turnieju bardzo 
słabo i zajęli 13 miejsce wśród 16 
zespołów. Pierwsze miejsce zdobyła 
drużyna Tattrangaz-ltil z Kazania, 
która w finale 3,5:2,5 pokonała za- 
grzebski zespół Borovo Vukovar.

Wilnianie w pierwszej rundzie 
przegrali z belgradzkim Partizanem 
1,5:4,5 i dalej walczyli o 9-16 miejsca. 
Przegrali oni z szachistami klubu z 
Erewanu 2,5:3,5, a następnie z jedna­
kowym wynikiem 3,5:2,5 wygrali z 
francuskim klubem CS Cliohy i 
drużyną z Belgii.
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Groźby Izraela

Armia izraelska w każdej chwili może ponownie zająć tereny 
pod autonomią palestyńską — powiedział anonimowy izraelski 
"wojskowy wysokiej rangi’, cytowany we wtorkowym wydaniu 
dziennika 'Haarec*.

Do ponownego wkroczenia sil zbrojnych Izraela na tereny 
objęte autonomią mogłoby dojść w związku z jakimkolwiek 
pow ażniejszym  p o g o rszen iem  sy tu ac ji na  te ry to r ia c h  
palestyńskich, przede wszystkim w rejonie miasta Hebron — 
twierdzi cytowany wojskowy. 'Armia pozostaje dzii  w stanic 
najwyższej gotowości i jeśli okaże się to  konieczne, przystąpimy 
do realizacji konkretnych planów operacyjnych, opracowanych 
już w ciągu ostatnich dwu miesięcy. Plany te przewidują m.in. 
wejście żołnierzy na teren pod autonomią palestyńską* — dodał 
anonimowy informator czołowego dziennika izraelskiego.

Niedzielny incydent w S trefie Gazy, w pobliżu osiedla 
żydowskiego Nezarim, (gdzie Palestyńczycy zablokowali jedyną 
drogę dojazdową) byl 'dzwonkiem alarmowym* dla kół wojsko­
wych Izraela — powiedział rozmówca 'Haarec* dodając, że na 
miejsce wysiano natychmiast wozy pancerne i czołgi. Do tej pory 
nie podjęty one żadnej akcji — mogą to  jednak uczynić w każdej 
chwili — ostrzegł oficer izraelski.

Clinton w Tajlandii

W obecności przebywającego z wizytą oficjaną prezydenta 
Billa Clintona we wtorek podpisano w Bangkoku amerykańsko- 
tajlandzkie porozumienie o  uniknięciu podwójnego opodatkowa­
nia spółek i firm .

Według agencji AP, układ kończy 30-letni spór dotyczący sy­
tuacji, w k tóre j — ja k  oświadczył C lin ton  —  firm y U SA  
znajdowały się w niekorzystnej sytuacji w Tajlandii, jednym z 
najbardziej dynamicznie rozwijających się krajów na świecie. N e­
gocjacje nad porozumieniem trwały dziesięć lat. Strona tajlandzka 
ocenia, że porozumienie stymulować będzie słabnące inwestycje 
amerykańskie. Dotychczas inwestorzy z USA musieli płacić po­
datki zarówno w USA, jak iw  Tajlandii.

Clinton stwierdził podczas uroczystości podpisania układu, że 
'zapoczątkowuje on nową erę w stosunkach handlowych i inwes­
tycjach między Tajlandią i Stanami Zjendoczonymi*.

Według statystyk tajlandzkich, wartość dwustronnej wymiany 
handlowej wyniosła w 1995 roku 18 miliardów dolarów, przy C2ym 
Tajlandia ma nadwyżkę w kwocie 1,5 mld doi.

Clinton przebywa w Tajlandii z 27-godzinną wizytą oficjalną.

Policja poluje na anteny satelitarne
W Teheranie skończyło się cierpliwe tolerowanie odbiorców 

zagranicznych programów telewizyjnych retransm itowanych 
przez satelity. Nadawany z Waszyngtonu program Głosu Ameryki 
w języku perskim sprawił, że policja intensywnie poszukuje w 
wielomilionowym mieście anten satelitarnych, by jeskonfiskować. 
Każdy, kto przez antenę satelitarną odbiera w domu stacje zagra­
niczne, może zostać ukarany grzywną o równowartości około 
tysiąca dolarów. W lutym ubiegłego roku parlament wydał w tej 
sprawie odpowiednią ustawę.

W magazynach policyjnych zgromadzono już setki skonfisko­
wanych anten.

Glos Ameryki rozpoczął w ubiegłym miesiącu nadawanie w 
każdy piątek wieczorem godzinnego programu dla Iranu. Audycja 
zawiera głównie rozmowy z irańskimi artystami lub lekarzami, 
zamieszkałymi w Stanach Zjednoczonych, którzy podczas progra­
mu odpowiadają na telefoniczne pytania widzów z całego Iranu.

Z doniesień PAP

GfUTja

Rosja strategicznym sojusznikiem
Prezydent Eduard Szewardnadze powiedział po rozmowach z dowódcą 

rosyjskiej straży granicznej, ie Rosja i Gruzja są "strategicznymi sojusz­
nikami" i będą współpracować również w kwestiach granicznych.

Szewardnadze, który negocjował 
obecność rosyjskiej straży granicznej w 
rejonie Morza Czarnego z jej 
dowódcą Andriejem Nikołajewem, 
powiedział, że strony uzgodniły 
powołanie wspólnego zespołu, by 
rozwiązać wszystkie problemy grani­
czne w ciągu dwóch, trzech miesięcy.

Gruziński prezydent z zadowo­
leniem przyjął oświadczenie rosyj­
skiego MSZ, które potępiło sobot­

nie wybory parlamentarne w Abcha­
zji (separatystycznej republice na te­
rytorium Gruzji) jako bezprawne i 
politycznie bezpodstawne.

Władze w Tbilisi uznały wybory w 
Abchazji za nielegalne, ponieważ nie 
uczestniczyło w nich 70 proc. ludności 
republiki narodowości gruzińskiej, 
która po wojnie 1992 r. musiała 
opuścić republikę. Także ONZ i Unia 
Europejska byty przeciwne organizacji

wyborów w Abchazji przed ostatecz­
nym określeniem jej statusu.

Abchazja, położona nad Mo­
rzem Czarnym, włączona do ra­
dzieckiej republiki Gruzji w 1921 ro­
ku, ogłosiła niezależność w sierpniu
1992 roku. Po trwającej cały rok
1993 wojnie z Gruzją (bUsko 7 tys. 
ofiar), sity gruzińskie zostały wyparte 
z Abchazji Gruzja nigdy nie uznała 
niezależności Abchazji i zastosowała 
wobec niej blokadę gospodarczą. 
Negocjacje na temat statusu Abcha­
zji i powrotu uchodźców zostały za­
blokowane w 1994 roku.

-

Partnerstwo z N A TO
Ukraina jest zainteresowana przejściem na wyższy poziom partner­

stwa z NATO — oświadczył we wtorek dyrektor departamentu analiz 
politycznych i planowania MSZ Ukrainy Dior Charczenko. Tym wyższym 
poziomem ma być umowa o specjalnym partnerstwie, jaką Kijów chciałby 
zawrzeć z NATO w połowie przyszłego roku w trakcie spotkania na szczycie 
przywódców państw Sojuszu Atlantyckiego. W czasie tego szczytu oczeki­
wane są takie decyzje o przyjęciu do aliansu nowych członków spośród 
krajów Europy Środkowowschodniej.

zabran ia  U krain ieCharczenko powiedział, że "dziś 
Ukraina nie występuje z wnioskiem 
o przyjęcie jej do NATO", jednak 
zacytował w tym kontekście słowa 
pierwszego wiceministra spraw za­
granicznych Ukrainy Antona Butej- 
ki wypowiedziane w ubiegłym tygo­
dniu na forum  Zgrom adzenia 
P ó łnocnoatlan tyck iego , iż w 
przyszłości takiej ewentualności nie 
można wykluczyć, a nowa konstytu­

cja nie 
przynależności do organizacji woj­
skowo-politycznych. Zdaniem  
ukraińskiego dyplomaty, ewentual­
na decyzja w sprawie wniosku o 
przyjęcie do NATO będzie wynikała 
"z kontekstu rozwoju sytuacji w Eu­
ropie Środkowej, a szczególnie.w 
kontekście stosunków Ukrainy z jej 
sąsiadami". Według Charczenki 
słowa wiceministra Butejki spotkały

się "w pewnych stolicach europej­
skich z całkowitym poparciem".

Obserwatorzy polityczni w Kijo­
wie zgodnie tw ierdzą, że 
ubiegłotygodniowa ofensywa dyplo­
matyczna Ukrainy w Europie Za­
chodniej jest w pierwszym rzędzie 
efektem znacznego zaostrzenia się w 
ostatnim czasie stosunków między 
Kijowem i Moskwą. Załamanie się 
rokowań w sprawie Floty Czarno­
morskiej, jednostronne przyjęcie 
przez Dumę Państwową Rosji usta­
wy o zaprzestaniu dalszego podziału 
floty oraz wysunięcie roszczeń tery­
torialnych co do Sewastopola, 
zmusiło Kijów do rozpoczęcia kom­
pleksowej akcji dyplomatycznej i to 
nie tylko w Waszyngtonie, gdzie zwy­
kle z uwagą słuchają Ukraińców, ale 
i w stolicach państw Europy Zachod­
niej.

Wizyta ministra obrony w Rosji
Z  pierwszą od pięciu lat wizytą 

przybył do Moskwy ukraiński mini­
ster obrony Ołeksandr Kuzmuk. We 
wtorek przeprowadził rozmowy z ro­
syjskim ministrem obrony Igorem 
Rodionowem.

Z  wypowiedzi obu ministrów na

konferencji prasowej wynika, że roz­
mowy dotyczyły Floty Czarnomor­
skiej a także NATO. Rodionow 
stwierdził, że jeśli idzie o stosunek do 
Sojuszu Atlantyckiego, to "stanowi­
ska Rosji i Ukrainy nie uległy zmia­
nie". Innymi słowy, nie nastąpiło tu

żadne zbliżenie.
Kuzmuk wyjaśni dziennikarzom, 

że jeśli idzie o Flotę Czarnomorską, to 
"mamy cały szereg porozumień, które 
należy realizować, ale równocześnie 
jest wiele problemów spornych, które 
dopiero trzeba rozwiązać".

Manifestacje przeciwko Miloszeviciowi
Po zgromadzeniu w Belgradzie nąjwiększej manifestacji przeciwko 

rządom prezydenta Slobodana Miloszevicia opozycja serbska zapowiada 
kontynuowanie protestu — na ulicach i w sali sądowej.

We wtorek opozycja złożyła 
odwołanie w Sądzie Najwyższym, 
domagając się przywrócenia anulo­
wanych przez władze wyników wy­
borów lokalnych z 3 i 17 listopada. 
Sąd musi wydać orzeczenie przed 
środą, gdyż jest to termin wyznaczo­
nej przez władze trzeciej tury wy­
borów.

W poniedziałek ulicami Belgra­
du przeszła kilkusettysięczna mani­
festacja antyrządowa. Demonstran­
ci obrzucili jajkami i pomidorami 
gmachy rady miejskiej, urzędu pre­

zydenckiego Serbii oraz budynki te­
lewizji i gazety "PoliUka", które są 
symbolem dominacji socjalistów nad 
środkami masowego przekazu. Na 
wtorek zapowiedziano dalsze mani­
festacje. Rankiem tego dnia na bel­
gradzkich targowiskach bardzo 
szybko zniknęły jajka.

Opozycja w Serbii już ponad 
tydzień protestuje przeciwko anulo­
waniu częśd wyników wyborów do 
władz lokalnych. Zaraz po wyborach 
władze przyznały, że w większych 
miastach przemysłowych, w tym

również w stolicy, zwyciężyła opozy­
cyjna koalicja "Zajedno" (Razem). 
Później ze względu na bliżej nie 
sprecyzowane nieprawidłowości 
unieważniono sądownie większość 
rezultatów korzystnych dla opozycji 
i zapowiedziano na środę trzecią 
turę głosowania. W Belgradzie ode­
brano w ten sposób opozycji 33 z 60 
miejsc, pozbawiając ją  absolutnej 
większości w radzie miejskiej.

Koalicja "Zajedno", przekonana 
o swoim zwycięstwie, wezwała do 
bojkotu trzeciej tuty wyborów, która 
jest niewątpliwie korzystna dla socja­
listów mających zdyscyplinowany 
elektorat

Em o m  ■* ,

Trwa blokada dróg
Bez rezultatów zakończyła alf we wtorek o szóstej rano druga noc 

prowadzonych przez rządowego mediatora negocjacji między związkami 
francuskich kierowców ciężarówek •  Ich pracodawcami. Choć pn     r __ _   przedstawi­
ciele kierowców mówią o pewnych postępach, a następna runda rozmów 
ma się rozpocząć po południu, w terenie akcja się zaostrza — ciężarówki 
blokują kolejne drogi, rafinerie I składy paliwa.

Premier Aiain Juppe wezwał w wali, aby poprzeć kierowców.

iif lf
Sytuacja zaczyna być dramatycz­

na na zachodzie i na północy Francji, 
gdzie podobno nie sposób znalezć 
benzynę. Prefekci (deleaaci rządu) 
zarekwirowali tam stacje benzynowe 
dla branży priorytetowych — leki

poniedziałek do szybkiego i pozytyw­
nego zakońozenla negocjacji, 
przepaść wciąż jednak dzieli żądania 
związków i gotowość pracodawców.

Wielkie oentrale związkowe po­
pierają żądania kierowoów. Przy­
wódca Force Ouvrlere (Siły Robotni­
czej) ostrzegł wiedze, że może 
wezwać do solidarnościowego strajku 
wszystkich pracowników transportu 
— kolei i lotnictwa cywilnego. W kilku 
miejscowościach kolejarze już strąjko-

iby |
Wysunęli Jedńooześnie włesne 
żądania. Sekretarz CFDT (Francuskiej 
Demokratycznej Konfederacji Pracy), 
pani Nicole Notst sprzeciwiła sio roz­
szerzaniu akcji. *Każdy powinien 
bronić właenych intereeów* — 
powiedziała Notat

Dzisiaj mają przerwać pracę tech­
nicy i personel letający linii lotniczych. 
StraJk ma na celu obronę zdobyczy 
soofalnyoh tych kategorii pracow­
ników.

dla branży priorytetowych — lekarzy, 
policji itd. Władze podkreślają Jednak, 
ze brak paliwa zaledwie w niecałym 1 
proc. francuskich stacji, a ponadto 
wciąż dobrze zaopatrzone aa super­
markety posiadające własną sieć dys- 
trybuojl. Odyby sytuacja się 
pogarszsła, prefekci mogą sięgnąć do 
tzw. "zapasów strategicznych , gdzie 
jest paliwa na 90 dni.

Liczne przedsiębiorstwa zaczynają 
boleśnie odczuwać opóźnienia dostaw, 
szczególnie w przemyśle spożywczym. 
W poniedziałek w Le Mans (zach. Fran­
cja) przeciw blokadom protestowali dy­
rektor I pracownicy fabryki paszy dla 
drobiu i trzody oraz rolnicy obawiający 
się braku psazy.________________
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Na Białorusi nie spada napięcie
Sąd Konstytucyjny Białorusi, na  roboczym spotkaniu w poniedziałek 

wieczorem, o czym dziennikarze dowiedzieli alf we wtorek, uznał, ie  nie 
będzie odnosił s it  oficjalnie do wyników referendum, pozostąji|c przy 
swoim wcześniejszym orzeczeniu, U mogą mieć one charak ter wyłącznie 
konsultacyjny w odniesieniu do projektów konstytucji.

Sąd ma się spotkać we wtorek 
późnym popołudniem, ale temat 
spotkania nie jest jeszcze znany. 
Można mieć niemal pewność, że Sąd 
nie odbędzie posiedzenia w sprawie 
naruszenia przez prezydenta konsty­
tucji— z wniosku ponad 70 dcputo- 
wanycil. Niewykluczone jest nato­
miast, że we wtorek wyznaczy datę 
takiego posiedzenia.

Deputowani, którzy są zwolen­
nikami prezydenta A leksandra 
Łukaszenki, wezwali we wtorek rano 
swoich kolegów z Rady Najwyższej, 
by przeszli na stronę szefa państwa i 
podporządkowali się nowej konsty­
tucji, przyjętej w niedzielnym refe­
rendum. Daje ona bardzo szerokie 
uprawnienia prezydentowi i znacz­
nie ogranicza rolę parlamentu.

W imieniu zmienników Łuka­
szenki na trybunę wkroczył deputo­
wany Iwan Paszkiewicz, który 
oświadczył, żeŁukaszenka czeka już 
na członków parlamentu w siedzibie 
swej administracji. "Wzywamy tych, 
którzy zgadzają się z wynikami refe­
rendum, którzy gotowi są pracować 
w ramach nowej konstytucji, aby już 
teraz dołączyli do nas*.

Paszkiewicza bez ceremonii 
zepchną z trybuny wiceprzewodni­
czący parlamentu Hienadź Karpien- 
ka. Zaapelował on do deputowa­
nych, aby nie uznawali nowej 
konstytucji, bowiem wyniki niedziel­
nego referendum są sprzeczne z pra­
wem.

Inny deputowany Władimir Ni- 
stiuk nazwał wezwanie do utworze­
nia nowego parlamentu "zdradą sta­
nu, prawa i konstytucji’. "Nie może 
być w tym kraju dwóch parla­
mentów, albo też w takiej sytuacji

jeden parlment powinien powę­
drować do więzienia".

Tymczasem parlament podzielił 
się już ostatecznie na dwie grupy. 
102 deputow anych — jak  
przekazało we wtorek w południe 
białoruskie radio — po spotkaniu z 
prezydentem ogłosiło się Izbą Re­
prezentantów nowego parlamentu 
— przewidzianego w prezydenckim 
projekcie konstytucji, który poparła 
w niedzielnym  re fe rendum  
większość obywateB.

Wbrew zapowiedziom we wto­
rek nie odbyło się także posiedzenie 
Sądu Konstytucyjnego, który teore­
tycznie miał się zająć wnioskiem o 
pozbawienie władzy prezydenta Ale­
ksandra Łukaszenki. Nie wiadomo 
zresztą, czy w ogóle dojdzie do posie­
dzenia Sądu w tej sprawie.

Rzecznik Sądu oświadczył we 
wtorek rano, że tego dnia nie będzie 
posiedzenia. Sąd powinien najpierw 
ustalić, czy pod wnioskiem o pozba­
wienie Łukaszenki władzy jest co 
najmniej 70 podpisów deputowa­
nych, czego wymaga konstytucja. Po 
piątkowym porozumieniu między 
prezydentem a parlamentem nie­
którzy deputowani wycofali swe 
podpisy.

Nie ulega wątpliwości, że przynaj­
mniej niektórzy członkowie Sądu 
wzięli pod uwagę oświadczenie 
Łukaszenki, iż nowy Sąd Konstytucyj­
ny zostanie sformowany z obecnych 
członków, jeśli nie będą występowali 
przeciwko prezydentowi.

P rezyden t A leksand r 
Łukaszenka przyjął w poniedziałek, 
przebywające na Białorusi delegacje 
Europejskiej Unii Parlamentarnej i 
Rady Europy.

Prezydent, nawiązując do minio­
nego referendum oświadczył, że było 
to "złożone i trudne wydarzenie" dla 
niego samego i dla jego kraju, ocenił, 
że "naród wyraził moją opinię, którą 
E u ropa powinna uszanować*. 
Łukaszenka powiedział, że integracja 
Białorusi ze strukturami europejskimi 
jest jednym z jej priorytetów w polityce 
zagranicznej i oświadczył: "Jesteśmy 
krajem europejskim i nasze miejsce 
jest w jednej europejskiej rodzinie. Je­
stem przekonany, że w niej będziemy".

Główne rozmowy odbywały się 
bez udziału dziennikarzy. Stojący na 
czele delegacji Rady Europy Tade­
usz Iwiński, wiceprzewodniczący 
Zgromadzenia Parlamentarnego 
Rady Europy poinformował PAP, 
że stanowisko obydwu delegacji było 
jednoznacznie krytyczne. "Powie­
dzieliśmy, m.in., że trudno nam 
przyznać wyniki referendum i że co 
najwyżej możemy je  traktować, 
zgodnie z orzeczeniem Sądu Kon­
stytucyjnego, jako konsultacyjne, a 
nie obowi^ujące i że kryzys konsty­
tucyjny na Białorusi oddala ten kraj 
od pr^jęcia go do Rady Europy"— 
powiedział Tadeusz Iwiński

T akże  U n ia  E u rope jska  
wyraziła 'poważne zaniepokojenie 
sytuacją na Białorusi, a zwłaszcza 
sprawą referendum konstytucyj­
nego*. W oświadczeniu przyjętym w 
poniedziałek wieczorem przez obra­
dujących w Brukseli szefów dyplo­
macji *15" podkreśla się, że Unia 
"szczególnie życzy sobie, żeby respe­
ktowane było orzeczenie Sądu Kon­
stytucyjnego w sprawie konsultatyw­
nego charakteru referendum".

Unia "głęboko ubolewa" nad de­
klaracją prezydenta Łukaszenki, że 
zamierza uznać rezultaty referen­
dum za wiążące wbrew tej decyzji 
Sądu Konstytucyjnego, i 'usilnie na­
lega* na prezydenta, aby uszanował 
orzeczenie Sądu.

Opr. R. B.

Impas w sprawie wyboru Sekretarza Generalnego ONZ
Kolejne spotkanie Rady Bezpieczeństwa w sprawie wyboru sekretarza 

generalnego ONZ, które odbyło się w poniedziałek wieczorem nie 
przyniosło rezultatu. Po kilkugodzinnej dyskusji przewodniczący Rady 
Bezpieczeństwa, indonezyjski am basador, Nugroho W isnum urti 
poinformował, ie  ponowne posiedzenie w tej sprawie odbędzie się w piątek. 

Wisnumurti dodał, że człon- ma zakończyć swą obecną sesję 17
kowie Rady w dalszym ciągu 
wyrażaja przekonanie, że kandydat 
na kolejnego sekretarza generalne­
go powinien pochodzić z Afryki. "Po­
suwamy się do przodu powoli, ale 
ostrożnie, aby proces teo mógł 
zakończyć się sukcesem "— 
powiedział Wisnumurti

Amb. Indonezji poinformował 
również, iż otrzymał Ust od prze­
wodniczącego Zgromadzenia Ogól­
nego przypominający, że organ ten

grudnia. Odmówił on spekulacji na 
temat, co stanie się, jeśli do tego cza­
su Rada Bezpieczeństwa nie będzie 
mogła podjąć decyzji co do osoby 
przyszłego sekretarza generalnego. 
Zgodnie z Kartą Narodów Zjedno­
czonych Zgromadzenie Ogólne 
ONZ wybiera sekretarza generalne­
go po otrzymaniu rekomendacji Ra­
dy Bezpieczeństwa.

Impas w Radzie Bezpieczeństwa 
rozpoczął się, kiedy USA jako jedy­

ne zawetowały w ubiegły wtorek 
k an d y d a tu rę  B u tro sa  O hali. 
Kandydaturę tę poparło 14 innych 
stałych i niestałych członków Rady 
Bezpieczeństwa w tym Polska. Aby 
kandydatura została przyjęta muszą 
opowiedzieć się za nią wszyscy stali 
członkowie Rady Bezpieczeństwa 
— Chiny, Francja, Rosja, Stany 
Zjednoczone i Wielka Brytania.

Kraje afrykańskie obstają przy 
Ghalim i twierdzą, że nie mają za­
miaru przedstawiać nowego kandy­
data. Ambasador Egiptu, Nabił Ela- 
raby, który wystąpił formalnie z 
propozycją ponownego wyboru 
Ghalego, powiedział w poniedziałek, 
iż "jak dotąd pozostaje on kandyda­
tem państw afrykańskich".

Waszyngton grozi Moskwie
Stany Zjednoczone zagroziły w poniedziałek Moskwie, 

podjęciem środków odwetowych po niedawnym areszto­
waniu funkcjonariusza Centralnej Agencji Wywiadowczej 
(CIA) Harolda Jamesa Nichołsona, podejrzanego o pro­
wadzenie działalności szpiegowskiej na rzecz Rosji.

Rzecznik Departamentu Stanu Glyn Davles 
oświadczył w poniedziałek w Waszyngtonie, że werbując 
Nichołsona Rosja podjęła "akcję konfliktową, agresywną i 
wymierzoną bezpośrednio" w Stany Zjednoczone. "Za­
strzegamy sobie prawo podjęcia odpowiednich środków" 
— stwierdził Davie8, nie wdając się w szczegóły.

Zastępca sekretarza stanu USA Strobę Talbott 
wezwał 18 listopada ambasadora Rosji w Waszyngtonie 
Julija Woroncowa i wyraził "wielkie niezadowolenie" 
Stanów Zjednoczonych z powodu afery Nichołsona — 
przypomniał rzecznik Departamentu Stanu.

Dayies oświadczył, że Departament Stanu przekazał 
Moskwie, iż Stany Zjednoczone "podejmą wszelkie 
działania jalde uznają za konieczne dla zapewnienia 
ochrony swego bezpieczeństwa".

Perry w  Bośni
Sekretarz obrony USA William Perry będzie 

przygotowywał amerykański udział w nowych siłach po­
kojowych w Bośni podczas wizyty w tym bałkańskim 
kraju w tym tygodniu — poinformował w poniedziałek 
rzecznik prasowy Pentagonu.

Perry poruszy sprawę wycofania amerykańskich 
oddziałów obecnie stacjonujących w Bośni w ramach 
dowodzonych przez NATO sił IFOR i zapozna się z 
sytuacją tej części oddziałów, która ma pozostać na miej­
scu do czasu przybycia nowego kontyngentu — dodał 
rzecznik prasowy.

W środę Perry udaje się do śródziemnomorskiego 
sztabu NATO w Neapolu, by omówić z przywódcami 
wojskowymi zrzeszonych w Pakcie krajów utworzenie 
nowych sił pokojowych w Bośni —■ SFOR (siły stabili­
zujące), które mają liczyć 31 tys. żołnierzy.

Perry spotka się również z wojskowymi przywódcami 
Rosji, by omówić udział rosyjskich żołnierzy w SFOR.

—  Z doniesień PAP]

Naukowcy są zdania, że szczyt zgonów z tego powodu nastąpi w dani
^ a naJbardziei narażeni na zachorowanie Mci 

którzy spożywali dużo hamburgerów pod koniec lat 80.
„h współautorów opracowania na temat nowych urzynadków
choroby Creutzfeldta-Jakoba, doktor James Ir0nSlde p X S C e n ^  
kowi, ze sytuacja nie będzie, na szczęście, tak tragiczna, jak przewidywali 
ci, co mówili o zdziesiątkowaniu Brytyjczyków. 
fE jK ®  Em-opejska wprowadziła w marcu' tego roku zakaz importu 
brytyjsjdej wołowiny, gdy Wielka Brytania poinformowała o możliwościI

S a l i  ̂ t T l u ® dZy BSEUbydłaa 0dp°Wiednilcicm teJ C e l n e j
Okres inkubacji choroby Creutzfeldta-Jakoba, której symptomami sa 

mJn. depresja, utrata koordynacji ruchów i wreszcie śpiączka, trwa do 15I

Bezpieczeństwo
Bezpieczne i niebezpieczne miasta

Liczebność sit-policyjnych nie ma bezpośredniego zw iązku ! 
bezpieczeństwem miasta—stwierdza w najnowszym numerze pismo "Mo­
ney*, które uznało Amherst, w stanie Nowy Jork za najbezpieczniejsze 
miasto USA, zaś Newark (stan New Jersey) za najbardziej niebezpieczne.

Lista najbezpieczniejszych miast amerykańskich przedstawia się 
następująco: Amherst, Thousand Oalo (Kalifornia), Irvine (Kalifornia), 
Simi Valiey (Kalifornia), Sunnyvale (Kalifornia), Virginia Beach (Wirgil 
nia), Livonia (Michigan), Piano (Teksas), Madison (Wlsconsin) i Mesquite 
(Teksas). Na liście najbardziej niebezpiecznych miast znalazły się kolejnos 
Newark, Atlanta, SL Louis, Nowy Orlean, Detroit, Baltimore, Miami] 
Waszyngton, Flint (Michigan) i Birmingham (Alabama).

Ogólnokrajowy sondaż telefoniczny przeprowadzony wśród SOI osób, 
wykazał, że respondenci najbardziej obawiają się włamania do domu cq\ 
mieszkania. Dwie trzecie ankietowanych stwierdziło, że włamanie stanowi 
poważne zagrożenie dla nich i ich rodzin. Na kolejnych miejscach zagrożeń 
wymieniono: kradzież samochodu— 61 proc., rabunek—60,5 proc., ciężki 
napad — 50 proc., gwałt — 48,5 proc. i morderstwo— 40 proc.

Technika. _ ; ,
Blokada sprzedaży komputerów

Stany Zjednoczone zablokowały sprzedaż amerykańskich superkom­
puterów Rosji Powodem decyzji było podejrzenie o wykorzystywanie ich 
przez stronę rosyjką do modelowania prób z bronią jądrową — pisze we 
wtorek agencja ITAR-TASS.

Według ocen wysokich rangą amerykańskich polityków i ekspertów ds. 
zbrojeń, krok ten będzie kosztował amerykańskich producentów kompu­
terów miliony dolarów i może grozić nieprzestrzeganiem przez Rosję 
podpisanego niedawno porozumienia o całkowitym zakazie prób jądro­
wych.

Decyzję o odmowie wydania licencji eksportowych na komputery ■ 
dużej mocy produkowane przez firmy IBM i jej filii Hewlett-Packard I 
podjęto po ostrych sprzeciwach, które wypłynęły podczas dochodzenia 
Kongresu USA i Głównego Urzędu Rozliczeń (GAO).

Według dziennika "Journal of Commerce", mimo mniejszej kontrom 
wielu sprzedawanych Rosji technologii, eksperci ds. zbrojeń uważają, żd 
komputery o dużej mocy wciąż stanowią zagrożenie, jeśli chodzi o rozprzej 
strzenie broni.

Superkomputery miały zostać sprzedane laboratoriom rosyjskiego 
nisterstwa ds. energii atomowej, znajdującym się w "zamkniętych" miastach 
Arzamas-16 i Czelabińsk-70.

Misjonarka
Matka Teresa przejdzie badania

Przebywająca od treech dni w szpitalu w Kalkucie Matka Teresa
założycielka zakonu pomagającego najuboższym, laureatka Pokojowej 
Nagrody Nobla — zgodziła się przejść w tym tygodniu badanie radiologi­
czne, które wykaże, czy arteria w jej sercu jest drożda i nie wymaga operacji 
— poinformował we wtorek jeden z leczących ją  lekarzy, S.K.»  _

86-letnia Matka Teresa zostanie przewieziona na angiografię (rentge­
nowskie badanie naczyń krwionośnych) do pobliskiej kliniki 
nie we wtorek wieczorem. Do Kalkuty P ^echała  już dr P a trią  Autane^ 
która leczyła ją  wcześniej w Stanach Zjednoczonych. Będzie ona asystować

^M atka*'Ttresa przechodziła angiografię jużdwukrotnie: w 
Stanach Zjednoczonych 1 w 1993 r. w Kalkucie. W^obuokazała się konieczna operacja angloplastyczna, czyD umieszczenie
rli balonika, któiy by ją  udrożnił. lekarzy

Sędziwa misjonarka zgodziła się na badaniepcrfnaorttan 
Wcześniej zwróciła się do nich, by "pozwolili jej umraeć |X X lo^Fk umiaają
I  któtym służy". Odmawiając p o d c t a ^ d ^ m u l e < ^ ^ T ^
wskazała, że jej podopieczni — najubożsi mieszteńcy ty 
takich możliwości korzystania z -f*

Powodzie

Wenecja osiągnęła

Marka-

necji były zalewane 78 razy. zostaia zalane,
Plac św.Marka, bazylika i sąsiadując znją Mjodnlu

kiedy wody wzniosą się nad poziom morza o 80 cm. W zeszłym yg
wody laguny podniosły się o 134 c m . ______________J



" K U R I E R  W I L E Ń S K I * 27 listopada 1996 r. str. 10

' Z  doniesień PAP '

Strąfk

Protesty stoczniowców
We wtorek o 7 rano w Stoczni Gdańskiej odbyt się kolejny wiec prote­

stacyjny w obronie zakładu i miejsc pracy stoczniowców. Wzięta w nim 
również udziat delegacja "Solidarności" ze Stoczni Gdynia S ^.

■
"DzK my stracimy pracę, a jutro 

nasze dzieci. Wszyscy wiemy, jak 
trudno jest dziś znaleźć zajęcie" — 
powiedział podczas krótkiego wiecu 
Jerzy Borowczak, przewodniczący 
■?S" Stoczni Gdaósldej.

Ponad 1000 stoczniowców 
wyruszyło z transparentami — na 
któiych widoczne były min. napisy

"SLD do likwidacji" — do Urzędu 
wojewódzkiego w Gdańsku, pod 
którym Borowczak ogłosił wiec. Po 
jego zakończeniu większość stocz­
niowców ma powrócić do zakładu. 
Przewodniczący "S" Stoczni 
Gdańskiej zapowiedział też,że budy­
nek UW okupować będzie nocą ok. 
200 pracowników SG.

jednak tylko około stu pracow­
ników Stoczni spędziło całą noc w 
gmachu Urzędu. Stoczniowcy do­
magają się 100-procentowych rządo­
wych gwarancji kredytowych, które 
pozwolą na dalszą budowę statków. 
Zapowiadają zaostrzenie protestu.

Wicepremier Mirosław Pietrewicz 
nie wykluczył możliwości udzielenia 
gwarancji rządowych, ale pod warun­
kiem, że zakład przedstawi program 
działań gwarantujący zwiększenie 
zamówień i perspektywę uzdrowienia. 
Z  kolei minister finansów Grzegorz 
Kotodko jest przeciwny udzieleniu ta­
kich gwarancji

Łopuszański: nie tworzę 
Katolickiej Akcji Wyborcze]

Jeden z liderów ZCnN, szef radomskiej struktury Zjed­
noczenia, Jan Łopuszański zdementował w poniedziałek 
na antenie radia 'Radom* informacje prasowe o tworzeniu 
przy pomocy Radia 'Maryja* Katolickiej Akcji Wyborczej, 
która byłaby alternatywą dla Akcji Wyborczej 'Solidarność*.

Według Łopuszańskiego, informacje tego typu są skie­
rowane przeciwko Radiu IMaryja*. Lider ZChŃ stwierdził, 
2e nie podejmował działań zmierzających do rozbicia Akcji 
Wyborczej 'Solidarność* i utworzenia wyraźnej ideowo Ka­
tolickiej Akcji Wyborczej.

Szef radomskiego ZChN przyznał, że na antenie Radia 
'Maryja* wygłaszał krytyczne uwagi wobec AWS, lecz nie 
mają one na celu rozbicia tego bloku.. Według 
Łopuszańskiego, popularność AWS wynika m.in. z popar­
cia udzielanego tej inicjatywie politycznej właśnie przez 
Radio 'Maryja.

Tejkowski oskarża
Przewodniczący Polskiej Wspólnoty Narodowej 

Bolesław Tejkowski ztożył w poniedziałek w Sądzie Rejono­
wym w Warszawie akt oskarżenia przeciwko kilku polity­
kom, w tym Jackowi Kuroniowi. Tejkowski oskarża ich o 
bezpodstawne nawoływanie do delegalizacji PWN, jako 
partii nazistowskiej.

Przewodniczący PWN w akcie oskarżenia kłamstwem 
nazwał zarzuty polityków, przedstawione T bm. na konfe­
rencji prasowej w Sejmie, w tym nazwanie jego partii ugru­
powaniem totalitarnym dążącym do obalenia porządku 
prawnego i demokracji, mającym nazistowskie bojówki 
odpowiedzialne za zabicie kilkunastu osób. Tejkowski 
uważa, że 'kłamstwa* te. miały na oeiu poniżenie PWN i jej 
przewodniczącego w oczach opinii publicznej oraz 
narażenie na utratę zaufania społecznego, co jest sprzecz­
ne z kodeksem karnym.

Sondaż
Według OBOP— wygrywa SLD, według CBOS |— AWS

Listopadowym zwycięzcą wybor­
czego rankingu OBOP został SLD, 
uzyskując 20 proc. głosów respon­
dentów (wzrost o 1 proc. w porówna­
niu z badaniem w październiku). Na 
drugim miejscu znalazła się AWS, 
którą poparło 19 proc. badanych (spa­
dek o 2 proc:). Według badań CBOS, 
zwycięzcą byłaby natomiast AWS uzy­
skując 26 proc. głosów (wzrost o 6 
proc. od badania w październiku), a 
SLD, popierane przez 22 proc. respon-, 
dentów (spadek o 1 proc.), zajęłoby 
drugie miejsce.

Kolejne miejsca (trzecie i czwarte), 
zarówno w rankingu OBOP jak i 
CBOS, zajęły PSL i ROP. Według

OBOP, PSL i ROP poparło w listopa­
dzie po 11 proc. badanych. Notowania 
PSL wzrosły od października o 1 proc., 
a ROP — spadły o 1 proc. Według 
CBOS, PSL zdobyłoby 11 proc. głosów 
(spadek o 1 proc.), a ROP poparłoby 
8 proc. (spadek o 1 proc.).

Dalsze miejsca—wynika z badań 
obu ośrodków — zdobyłyby UW i UP. 
Według OBOP, UW poparłoby 10 
proc. respondentów (wzrost od 
października o 2 proc), a UP—4 proc. 
respondentów (spadek o 2 proc.). 
Według CBOS, Unia Wolności i Unia 
Pracy zdobyłyby po 7 proc. głosów. 
Unia Pracy straciłaby 1 proc. w po­
równaniu z październikiem. Unia

Wolności otrzymałaby takie samo po­
parcie.

Według OBOP, gdyby wybory 
odbyły się w listopadzie, wzięłoby w 
nich udział 70 proc. badanych (zsumo­
wane odpowiedzi zdecydowanie tak 
— 46 proc. I raczej tak — 24 proc.). 
Według CBOS, głosowałoby 63 proc. 
badanych. Wyniki w obu ośrodkach są 
zbliżone do październikowych.

Ośrodek Badania Opinii Publicz­
nej przeprowadził swój sondaż 16-19 
listopada 1996 r. na 1020-osobowej 
grupie dorosłych Polaków. Centrum 
Badania Opinii Społecznej 
przeprowadziło badanie 15-19 listopa­
da na 1134-osobowej grupie Polaków.

Rośnie popyt na artystów, maleje —  na prezesów
Wpierwszym półroczu br. najli­

czniejszą grupę wśród zarejestrowa­
nych bezrobotnych stanowili sprze­
dawcy w handlu detalicznym — 
penad 243 tys. W tym czasie spadła 
o połowę liczba bezrobotnych ar­
tystów malarzy, wzrosła natomiast li­
czba bezrobotnych prezesów— wy­
nika z raportu Krajowego Urzędu 
Pracy dot. zawodów i specjalności 
osób pozostających bez pracy.

Bez pracy od stycznia do sierpnia 
br. pozostawało ponad 130 tys. ro­
botników budowlanych rozmaitych 
specjalności (murarzy, stolarzy, ele­
ktromonterów instalacji, betoniarz, 
malarzy budowlanych), ponad 123

tys. rozmaitych referentów, 106 tys. 
krawców i szwaczek odzieży lekkiej, 
ciężkiej i skórzanej. Ze znalezieniem 
pracy problemy miały sprzątaczki i 
pomoce domowe — ponad 63 tys., 
iderowcy autobusu, ciągnika, samo­
chodu ciężarowego, trolejbusu — 
ponad 61 tys., a także kucharze — 
ponad 44 tys.

W br. nastąpiły  zmiany w 
różnych kategoriach zawodowych 
bezrobotnych w porównaniu z ub.r. 
O ponad połowę spadła liczba bezro­
botnych malarzy artystów (z 89 do 43 
osób), zmniejszyła się liczba bezro­
botnych rzeźbiarzy (z 63 do 56), pi­
sarzy (z 30 do 20), polityków (z 29 do

23). Wzrosła natomiast w porówna­
niu z ubiegłym rokiem liczba bezro­
botnych prezesów (ze 184 na 1911 
zastępców dyrektora generalnego (z 
42 na 54), piosenkarzy (z 13 na 17), 
wróżbitów (z 4 na 5). Pojawił się bez­
robotny astrolog.

Wraz z rozwojem gospodarczym 
powstały nowe zawody, które także 
doczekały się bezrobotnych. Zareje­
strowano 4 bezrobotnych doradców 
w zakresie publicznego obrotu pa­
pierami wartościowymi, 22 bezro­
botnych doradców podatkowych, 37 
hostess, blisko 2 tys. agentów ochro­
ny mienia i osób, 224 agentów rekla­
mowych i 267 strażników miejskich.

Dypbmacja.
Kwaśniewski uda się do Palestyny

Prezydent Aleksander Kwaś­
niewski został zaproszony przez Jasera 
Arafata do odwiedzenia Palestyny. 
Zaproszenie przekazała podczas 
poniedziałkowego spotkania z prezy­
dentem Kwaśniewskim przebywająca 
w Polsce minister szkolnictwa 
wyższego tego kraju Hanah Ashrawi 
—poinformowało biuro prasowe pre­
zydenta. Ashrawi przebywa z oficjalną 
wizytą w Polsce. W poniedziałek 
podpisała porozumienie o współpracy 
w zakresie edukacji oraz spotkała się z 
wicemarszałkiem Senatu.

Biuro prasowe prezydenta infor­

muje, że w trakcie spotkania z As­
hrawi prezydent powiedział: "Tra­
ktujemy wizytę pani' minister jako 
początek stosunków polsko- 
palestyńskich. Polska z podziwem 
patrzy na bliskowschodni proces po­
kojowy. Wiem ile wymaga to odwagi 
1 determinacji."

Podpisane przez Ashrawi i mini­
stra edukacji narodowej Jerzego 
Wiatra porozumienie reguluje 
współpracę w zakresie edukacji do 
2000roku i dotyczy głównie szkolnic­
twa wyższego.

Strony zobowiązały się do nawią­

zania bezpośredniej współpracy 
między szkołami wyższymi w zakre­
sie prowadzenia wspólnych badań 
naukowych, wymiany pracowników! 
stażystów.

Ponadto porozumienie zakłada 
przyjmowanie przez stronę polską, w 
miarę możliwości finansowych, oby­
wateli palestyńskich do szkół poma­
turalnych i policealnych. Strona 
palestyńska zobowiązała się nato­
miast do przyjmowania obywateli 
polskich na staże w zakresie naucza­
nia języka arabskiego oraz na staże 
naukowo-badawcze.

• Z  doniesień PAP

Prezydent podpisał ustawy
Prezydent Aleksander Kwaśniewski podpisał ustawy podatkowe na 

1997 od osób fizycznych, od osób prawnych, ustaw; o podatku od 
towarów i usług oraz o podatku akcyzowym. Zgodnie z ustawąw przyszłym 
roku będzie obowiązywać trzystopniowa skala podatku dochodowego od 
osób fizycznych — 20,32 i 44 proc. oraz 38-procentowa stawka podatku 
od osób prawnych. W 1998 r. stawki podatku zostaną obniżone do 19,30 
i 40 proc. Nowością w przyszłym roku będzie odpisywanie ulg od podatku, 
a nie Jak dotychczas, od dochodu.

Premier RP w  Finlandii
Uzyskanie przychylności rządu fińskiego dla rozwoju dwustronnej 

współpracy gospodarczej oraz popieranie naszych dążeń do szybkiego 
członkostwa w Unii Europejskiej to najważniejsze wyniki pierwszego dnia 
oficjalnej wizyty premiera Włodzimierza Cimoszewicza w Finlandii. Przed 
wczoraj w Helsinkach podpisano także umowę o wzajemnym popieraniu 
ochronie inwestycji. Premierzy Finlandii 1 Polski Paavo Lipponen . 
Włodzimierz Cimoszewicz rozmawiali też o możliwościach zwiększenia 
Bliskich inwestycji w Polsce, a także o bezpieczeństwie międzynarodowym. 
Lipponen wyraził przekonanie, że negocjacje z krajami aspirującymi do 
członkostwa w Unii powinny rozpocząć się tak szybko, jak to tylko możliwe
— po zakończeniu unijnej konferencji międzyrządowej. Premier Cimosze­
wicz wyraził nadzieję na wzrost inwestycji fińskich w Polsce, m.in. w dzie­
dzinie telekomunikacji, przemysłu drzewnego i budownictwa.

Wiec policjantów
Przed Sejmem rozpoczął się we wtorek wiec Niezależnego Samo­

rządnego Związku Zawodowego PoliejanttW. W  proteście bierze udział 
kilkuset funkcjonariuszy z całego krają, którzy nie są aktualnie na służbie. 
Policjanci domagają się wyodrębnienia budżetu policji z budżetu Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych, zrównania wskaźników płacowych policji 
wojska oraz przekazania części środków z rezerwy budżetowej rządu na 
wydatki rzeczowe policji.

Do manifestujących przybył minister spraw wewnętrznych Zbigniew 
Siemiątkowski, który stwierdził, że jest moralnie z nimi. Ministerstwo 
zrobiło już wszystko, a obecnie decyzja o przyznaniu większych funduszy 
policji należy do Sejmu — powiedzał.

Fjjnanse
Run na akcje

Inwestorów ogarnął prawdziwy szał kupowania akcji na rynku pierwot­
nym — zauważa "Nowa Europa’. Według niej, sytuacja ta, to nie pierwszy 
przykład na to, iż zachowaniami ludzi kierują często instynkty stadne. 
Wszyscy kupują i zarabiają, więc i ja teraz zainwestuję— myśli sobie pewnie 
przeciętny inwestor stojąc w kolejce do okienka przyjmującego zapisy.

"Kupujący na rynku pierwotnym nie analizują spółek. Działają na 
zasadzie prawdopodobieństwa, dotąd było dobrze, to i dalej tak będzie1 
twierdzi szef analityków CBM Pekao SA, Jacek Stefański Sytuacja przy­
pomina trochę zwykłą ruletkę, bo zanim ów inwestor będzie miał szansę 
kupione akcje spieniężyć, pewnie po 2-3 miesiącach, atmosfera na rynku 
może się kompletnie zmienić — komentuje w "NE" Zbigniew Kazimier 
czak.

Nauka
Sonda "Mars’96"

Wraz z sondą "Mars96", która spadła do Pacyfiku, przepadły dwa 
polskie przyrządy stanowiące część jej wyposażenia naukowego. Nie jest to 
jednak strata nieodwracalna, przyrządy były budowane w kilku egzempla­
rzach i zostaną wykorzystane do inrjych eksperymentów kosmicznych — 
poinformował dyrektor Centrum Badań Kosmicznych PAN doc. Zbigniew 
Kłos.

Polska jako swój udział w misji "Mars’96" dostarczyła skonstruowane 
w CBK PAN przyrządy — Elizma do śledzenia zjawisk plazmowych w 
przestrzeni międzyplanetarnej i otoczeniu Marsa oraz spektrometr pod 
czerwieni do badań atmosfery i pyłowych pierścieni tej planety. Badania 
zjawisk plazmowych są od wielu lat polską specjalnością. W CBK PAN 
powstała cała seria przyrządów plazmowych, które były z powodzeniem 
wykorzystywane w satelitach i sondach międzyplanetarnych.

Takie urządzenie zostanie zainstalowane w budowanym wspólnie przez 
państwa Inicjatywy Środkowo-Europejsldej (CEI) satelicie geofizycznym 
CESAR. Nasz analizator fal plazmowych może znaleźć zastosowanie w 
międzynarodowych misjach kosmicznych "Relikt" i "Rosetta". Są propozy­
cje wykorzystania go na międzynarodowej stacji orbitalnej "Alfo", która 
powstanie jeszcze przed końcem wieku.

Zbrojne przesyłki
W paczkach pochodzących z USA i Kanady, a przeznaczonych dla 

indywidualnych odbiorców, nasi celnicy wykryli w listopadzie broń różnego 
rodzaju oraz duże ilości amunicji — dowiedział się "Sztandar Młodych". 
Wśród zarekwirowanych przedmiotów są np. pistolety Taurus i Beretta na 
ostre naboje, częśd do karabinu Winchester, a także broń pneumatyczna, 
rewolwery gazowe oraz pistolety sprężynowe na śrut. W jednej z przesyłek 
była też ...kusza ze 190 strzałami.

Wykryto również dużą ilość przemycanej amunicji Samych nabojów 
do Remingtona próbowano przesłać 560 sztuk. Jak wynika z informacji 
przekazanej "Sztandarowi Młodych" przez Główny Urząd Ceł — 
największym popytem na polskim czarnym tynku cieszy się amunicja 
śrutowa, której znaleziono 5 tys. sztuk. Wspomniane militaria, to efekt 
kontroli przeprowadzonej od 6 do 11 listopada w dwóch warszawskich 
firmach rozprowadzających w Polsce paczki z Ameryki Północnej— pisze
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LTV
7.00 — Dzień dobry. 8.30

— Telekatalog. 8.45 — Maga­
zyn kulturalny. 9.15 — Dary 
sadów. 18.00 — Wiadomości. 
18.10 — Język francuski na 
2ywo. 18.40 — Wiadomości 
(ros.). 18.55 — Program dla 
dzieci. 19.15 — „Gimnazjali­
ści”. 19.45— Siedem dni Kow­
na. 2030 — Panorama. 21.10
— Studio sportowe i loteria 
JPerlas”. 21.25.^- „NakviSa”.
22.25—Mistrzostwa koszykar­
skie Europy. Polska — Litwa.
23.10 — Wiadomości wieczor­
ne. 2335— Cd. mistrzostw ko­
szykarskich.

LNK
7.30— Poranne koło. 9.05

— S.”Bez domu jest źle”. 9.50 
S.”Cuda”. 15^5— Wiado­

mości z Hollywoodu. 15.55 — 
Komedia anim. 16.20— Bulwar 
show. 16.50— Telegra,Jeszcze 
nie wieczór”. 17.40 — Film 
anim. 18.05— S.”Bez domu jest 
źle”. 19.00 — S.”Cuda”. 19.50

Telekasyno, 20.00 — Wia­
domości. 20.20 — Telegra 
„Randka”. 20.50— Telekasyno.

.00 — A.Girźadas przedsta­
wia; świat małych ludzi. 22.00 
—' S.”Wy dział zabójstw*'. 23.00 

Wiadomości. 23.15 — Ko­
media anim.

BAŁTYCKA TV 
8 30— 17JO — Program 

BBC. 18.00— S.”Tak świat się 
kręci”. 19.00 — S.^Cudza 
krew”. 19.55 —- Maski show. 
2030— S.”Manuela”. 21.00— 
Film fab. JVloje noce są pięk­
niejsze od waszych dni”. 22.55— 

.”Upał w Los Angeles”. 23.45 
NBA: Spojrzeniezbliska. 0.15 
■830— Program CNN. 

TELE-3
8.00— Wiadomości CNN/^ 

30 — Z pierwszej ręki. 8.̂ ffi 
S."Santa Barbara”. 9.30 - *

S.”Maria La Del Banio”. 17.35 
— „Zjednoczone Królestwo dzi­
siaj”. 18.00 — S.anim. 18.25
— S."Marzyciele z Kalifornii”.
18.50 -^-Z pierwszej ręki. 18.55
— S.”Czarujący i odważni”. J
19.20— Wiadomości. 19.30— 
S."Santa Barbara”. 20.30 — 
Program muzyczny. 20.55 — 
Nowości sportowe. 21.05 — 
S."Góral IV”. 22.00 — Wiado­
mości. 22.15— „Telebudownic- 
two”. 22.40 — Program o mo- • 
dzie i wzornictwie. 23.05 —  Z 
pierwszej ręki. 23.20 — S.”Ła- 
zarz”.

WILEŃSKA TV
8.00— Wiadomości z Wil­

na. 8.10 — Moje życie. 8.25 — 
Telegra „Pieniądze... pienią­
dze...” 9.20— Film feb. „Noc­
ny upał”. 10.10 — Towary i 
usługi. 10.20— Teleshop. 11.00
— Film feb. „Człowiek, który 
dużo wiedział”. 12.20 — Pro­
gram humor. 12.45— Teleshop.
13.10 — 90x 60x 90. 13.25 — 
S.dla dzieci „Szopy”. 13.50 — 
Wiadomości z  Moskwy. 14.00 

,— Film feb. „Dama pikowa”.
18.00 —  „Dyżurna apteka — 
3”. 19.00 — Dziś w miastecz­
ku. 19.1Q—  Ja sama. 20.15 — 
Towary i usługi. 2030 — Film 
fab. „Nocny upał”. 21.20 ■—■ 
Kraść nieładnie! '21.50 — 
S.”Wydział specjalny”. 22.45— 
Wiadomości z Moskwy. 23.00 

Dziś w miasteczku. 23.15— 
Kanał muzyczny.

I KANAŁ ROSJI
5.00 — Teleranek. 8.00 — 

Dziennik. 8.15 — S.”Nowa 
ofiara”. 9.05 — Temat 9.45 — 
W świecie zwierząt. 10.30 — 
Zgadnij -melodię. 11.00 — 
Dziennik. 11.10 — W eterze 
wM tfVHgjS — „Te*Hg(2).
13 A f - J^am b iu f. 13.35 — 
Brainring. 14.00 ̂ D ^enn ik . 

M4 2 0 | -  Fam a nB n4 .49  — 
Kaktus i K. 14.55 sol.
15.10—— Zerarangli^5.40— 
S^TOftia i jypies”. 16.05 —i

Tete a tete. 16.30 — Dookoła 
świata. 17.00 — Dziennik.
17.20 —I S.”Nowa ofiara”.
18.10— Godzina szczytu. 1835
— Zgadnij melodię. 19.00 — 
Żeby pamiętali. 19.45-—Dobra- 
lioci dzieci. 20.00 — Czas.
20.45 — Film fab. „Bransoleta

. z granatów”. 22.30 — Śpiewa 
A.Pugaczowa. 23.15 — Dzien­
nik. 23.25 — Nowi obywatele. 
23.55 — Ekspres prasowy. 

ROSYJSKA TV
6.00 — Ekspres poranny.

6.25 —IW  drodze do pracy. 6.35 
i— Film anim. 7.00 — Wieści.
7.20 — „Towary pocztą”. 7.30 
— Ekspres poranny—2.8.00— 
Retro— szlagier. 8.25— „Sza­
nowna redakcjo”. 8.55 — 
S.”Santa Barbara”. 9.50— „To­
wary pocztą”. 10.00 — Wieści.
10.20 — Film fab. „Wielka 
przerwa” (2). 11.30'— Robot­
nicze południe. 11.55 — Film 
dok. 12.10 — Autograf. 12.15
— „Towary pocztą”. 12.20 — 
Wasz partner. 12.25 — Rosyj­
ski biznes. 12.55 — Sklep nie­
ruchomości. 13.00 Wieści.
13.20 — Iwanow, Pietrow, Si- 
dorow i in. 14.00— Nic prost­
szego. 14.30—Nasz sad. 14.55
—  Film anim. 15.05 Festi­
wal folklorystyczny. 15.20 — 
Zatoka morska. 15.45 — Tam- 
tam nowości. 16.00 — Wieści.
16.20—Notes. 16.35— Serial.
17.05 — Zdrowie. 17.15 
„Domino” M.Bojarskiego. 
17.45— Rodacy. 18.10— Klub 
gubernatorów. 18.40— Bąnizp 
ważne osoby. 19.30
ta Barbara”. rafetecal
ko. 2L10 -44 Fim fab. jjfierw-
sga,miłość**^2.lffi-  lMnuB% 
f s Ę —  # c p 5  m T o -  
waw p o c z ^ . i r - f l f c t o l  
„Wysokiej mody”. 2^8o — 
Muzyka Wszystkich pokoleń. 
0.05 —  Kto co potrafi. 0.15—  
Nie śpij i patrz.

TV POLONIA
8.00— Program dnia.8X)5

— Z archiwum folkloru. 8.35 — 
„Wspomnienia o Sergiuszu Pia­
seckim” — film dok. 9.30__
Wiadomości. 9.40 — Magazyn 
kulturalny. 10.00 — „Do prze­
rwy 0:1” — serial dla młodych 
widzów. 10.30 — Jedność i 
konflikt”— program poświęco­
ny 400-leciu Unii Brzeskiej.
11.00 — „Bank nie z tej ziemi”
— serial TVP. 11.45— „Ocalić 
od zapomnienia”. 12.00 — 
„Szczęśliwi Cyganie”— repor­
taż. 12.30— „Polska piosenka”.
13.00— Wiadomości. 13.15 — 
„Sukces” — serial prod. pol­
skiej. 14.10 — „Unickie sank­
tuarium” — film dok. 14.40 — 
„Auto—Moto—Klub”. 15.00
— Przegląd publicystyczny.
16.00 — Panorama. 16.20 — 
Omówienie programu dnia.
16.30 — „Alfabet polskich 
rzek”. J6.50 — „Końskie rodo­
wody”. 17.00 — 1 ||| siebie”.
17.30 — „Auto—Moto— 
Klub”. 18.00 — Teleexpress.
18.15 -—„Szkoła na wesoło”.
18,45^-r „Krzyżówka szczę­
ścia” —«■ teleturniej. 19.15 — 
Sport z  satelity: Eliminacje ME 
w koszykówce mężczyzn Polska
— Litwa. 20.45 — Dobranoc­
ka. 21.00— Wiadomości. 21.30

%■- „Kolos” — dramat obycz. • 
prod. po lsko-norw esk iej^  
22.55— „Mikrofon dla wazyst^ 
kich”. 23.25 — Program na 
czwartek. 23J8) jrwfrąn<fena. i  
24.(Xtgj- Sixrotania zKrzyszto- 
fem Pendereckim. 0^40 — Pro­
gram publicystyczny 0.55 —* 
l|fczmjff|ę lepkiego. 130 —- 
f ^ r o sjgnie — program krajo- 
znawczy. 1.50 — Wiadomości.
2.00 — Sport z satelity: Elimi­
nacje ME w koszykówce męż­
czyzn Polska— Litwa. 3.30 — . 
„Auto—Moto—Klub”. 4.00^-p  
Panorama. 4.30 —
dramat obycz. prod^poi^j-n^^ 
weskiej. 6.05 — jBikfmbn dla' 
w sw sik i« te- relacja z elimjP 

^a<|i^|)n^ramu3^odwieczo- 
ggglc fsnfy m^ofonle^f ó. 3 0 —

„Krzyżówka szczęścia”—tele­
turniej. 7.00 — Spotkania z 
Krzysztofem Pendereckim. 7.40 

Program publicystyczny.
TVP-1

7.00— Kawa czy herbata?
9.00 — „Inny świat" — serial 
prod. USA. 9.20 — Muzyczna 
Jedynka. 9.30 — Wiadomości.
9.40 — Dla dzieci. 10.05 — 
Gimnastyka. 10.10 — Mama i 
ja. 10.25 — Domowe przed­
szkole. 10.50 — Porozmawiaj­
my o dzieciąch. 11.00 — „Za­
wsze będę cię kochać”— serial 
prod. USA. 11.45 — Muzyczna 
Jedynka. 12.00 — Zrób to tak, 
jak my. 12.15 -r-Poradnik bała­
ganiarza. 12.30— Książki, któ-’ 
re wstrząsnęły światem. 12.50 
— „Arcydzieła” — serial dok. 
prod. angielskiej. 13.00— Wia­
domości. 13.10 — Agrobiznes.
13.20 — Magazyn Notowań.
13.40 — W plener! 14.05 — 
Start — teleturniej sportowy.
14.25— Gdzie są nasze pienią­
dze? 14.50 — Mistrzowie — 
prof. dr hab. Juliusz Domański.
15.20 — Miniatury. 15.25 — 
Łowcy tajemnić|f5.40— Dzie­
je jednego: wynalazku — Ma­
szyna paroWa. 15.50— Program 
dnia. l& O p,^ Wiadomości. 
\ m — i»Czary ńazamku” —

| twwijlaż. 16.25 —Światło księ- 
l& a p l 6.3 '„Nieustraszen i ”
jg^- ipHal prod. kanącl. 17.00 — 
fela^peci. 17.25;-^ Językan- 
'gielski dla dzieci. 17.30 — Dla 
młodych widzów. 18.00 — Te- 
leexpress. 18.25 — „Moda na 
sukces” — serial prod. "T̂ SA-
19.00 — Miliard w rozumie— 
teleturniej. 19.30 —*SensacjęXX 
wieku. 20JK) —̂Wieczorynka. 
20.3^r-ri^ado^ośc i. 21.10 — 

v„Ci^inriati KgjŁ-fe fijm fab. 
|iM odi^s|u^2.5^r- W centrum 
ire la . # 4 0  — Studio Sport 
0.30^—^^fódomości. 0.40 — 
Scenyaomowe. 1.05 — „Dar” 

"— film fab. prod. francuskiej. 
2.35 -— „Światło księżyca” — 
film anim. do muzyki klasycznej.

POLSAT 
nr Z'00 — "Cenral Park 
West , amerykański serial 
obycz. 8.00 — Poranek z Pol- 
Satem. 8.55 — Poranne infor­
macje. 9.00 — Polityczne graf­
fiti. 9.15 — Klub Fitness Wo- 
man. 9.30—„Ufozaury”— se­
rial anim. dla dzieci. 10.00 — 
„Drużyna A” — amerykański 
serial sensac. 11.00—„Żar mło­
dości” — kanad. serial obycz.
12.00—„Ulice San Francisco” 

—  amerykański serial sensac.
13.00—Disco Reku. 14.00-] 
Oskar — magazyn nowości fil­
mowych. 14.30 — Sztuka poli- 
tyki. 15.00 — Kuba zaprasza
15.30— Czas na naturę— ma­
gazyn medycyny naturalnej
16.00— HaloGralmy. 16.20—I 
Ye! Ye! Ye!— program muz dla 
dzieci. 16.30—„Czarodziejka 
z księżyca”, serial anim. dla 
dzieci. 17.00 — InformacjeJ
17.15 — Link Journal — ma­
gazyn mody. 17.45 — Gwiaz­
dy i rozgwiazdy: gra—zabawa

. 18.10 —■ Kalambury — pro-l 
gram rozryw. 18.40 — „Skrzył 
dła” — amerykański serial ko- 
med. 19.10 — „Świat według 
Bundych” — amerykański se-j 
rial komed. 19.40— Moim zda­
niem — komentarz polityczny!
18.45 — Informacje. 20.00 — 
„MacGyver” — amerykańsk 
serial sensac. 20.50— Losowa­
nia LOT]PC). 21.00 — „Bani 
dzior i Siły er”. 23.00 — infor­
macje i biznes informacje. 
23;25 '^ 7  Polityczne graffiti. 

Jł335 g-j „Ulice San Franci- 
Isco”, ameiVfcański serial sen- 
r<sac. 030 -®%Ja każdy temat. 

130;— „Żar młodości”^  ka- 
riad. serial obycz.

POLONIA -1 
9.00r̂ -  Teleshop. 9.30 — 

filmy anim. dla dzieci. 10.30— 
„Geronimo”— telenowela wło­
ska. 11.30—„Namiętności” —; 
wenezuelski serial obycz. 12.40 
— Techno—Dance— program 
muz.

CZW ARTEK,
28 LISTOPADA

I,TV
7.00 — Dzień dobry. 8.30 

Gra „Wiesz słowo— znasz 
drogę”. 18.00 — Wiadomości.

.10— Film dok. 18.25—Te­
legra „Milioner”. 18.40— Wia­
domości (ros.). 18.55 — 
gram dla dzieci. 19.25 -^ B Io S  
wo chrześcijanina. 19.35«|Te-8 
leartel. 20.30 — Panorama.

.10—  Studio sportowlSIlo* 
teria „Perlas”. 21.20— Film TV 
„Krewni”. 22.15— 9 rzemiosł. 
22.50 — Program młodzieżo­
wy. 23.10 —^Wiadomości wie­
czorne. 23.25 — Program mło-' 
dzieżowy. 23.45 —  Program 
sportowy dla miłośników piłki 
nożnej.

LNK
730— Poranne koło. 9.05

S.”Bez domu jest źle”. 9.50 
— S.”Cuda”. 15.25 — Wojna 
stów. 15.55 — Komedia anim.
16.20— Tango mania. 16.45—k"  
Wszystko! 17.10— ABC zdro­
wia. 17.40 — anim dla 
dzieci. 18.05 — S.”Bez domu 
jest źle”. 19.00 —, S.”Cuda”; :
19.50 —Telekasyno. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20 — Bulwar 
show. 21.00 ~  Telegra Jesz­
cze nie wieczór” . 22.00— : 
|S.”Krewni”. 23.00 — Wiado­
mości. 23.15— Komedia anim.

BAŁTYCKA TV
8.30 ^  17.50 — Program 

BBC. 18.00— S.”Tak świat się 
kręci”. 19.00 — Ś.^Cudza 
krew”. 20.30 — S.”Manuela”.
21.00—- Godzina z R.Rajecka- 
sem. 22.00 — S,”Wszystko od 
początku”. 22.25 — S.”Cudza 
krew”. 23. f 5— S.”Niezmyślo- 
ne historie”. 0.10 — 8.30 —  ̂
Program CNN.

TELE-3
8.00— Wiadomości CNN.

8.30 — Z pierwszej ręki. 8.40 
I'— S.”Santa Barbara”. 9.30 —
| „Maria La Del Barrio”. 17.35

Wyprodukowano na Litwie.
18.00 —- S.anim. 18.25 — De­
tektor. 18^50—  Z pierwszej 
ręki. 18.55 — S."Czarujący i 
odważni”. 19.20 — V^^k>moJ| 
ści. 19.30— S.”Sanlm^Bna’S a
20.30— S.”^ to w ie ^ ^ sw y c ^ ^  
przygodach - ^>55 ^ J o w o ^  
ści sportowe. 21.05 —?Ś.”Dok- 
tor Quinft”.22.00 — Wiadomo-

I ści. 22. l & f e ) ,  kino. 22.40
—  Maga^m\,01”. 23 05 — Z 
pierwsze^^j. 23.25 — Wiga.

WfLEŃSkATV
18.00 —S.”Dyżuma apte- 

ka 3r. 19.00 — Dziś w mia­
steczku. 19.10 — Zrób krok.
20.00 —̂-Wiadomości z'Mo- 
skwy. 20.20-— Film fab. „Noc­
ny upał”. 21.00 -— Wileńska 
jutrzenka. 21.25 — Towary i 
usługi.21.35— Muzyka.21.4^ 
rr— S.”Wydział specjalny”. 
22.45 — Wiadomości z Mo­
skwy. 23.00 — Dziś w mia­
steczku. 23.15 '•-r Kanał mu­
zyczny.

I KANAŁ ROSJI
5.00— Teleranek. 8.00 — V 

Dziennik. 8.15 —- S.”Nowa 
ofiara”. 9.05 — Żeby pamięta­
li... 9.45— Klub podróżników.
10.30 —"Film anim „Dziew­
czynka z zapałkami". 10.40 — 
Smak. 11.00— Dziennik. 11.10 
— W eterze „Mir”. 11.55-— '

’ -Film fab. „Nocne zabawy" (1).
13.10 -—jerałasz". 13.30 —- 
Brainring. 14.00 — Dziennik, 

i  14.20 r— Film anim. 14.45 — , 
Lego-go. 15.10 — Tin tonik.
15.40 ~~ S.”Karina i jej pies”. 
16.05—Lekcja rocka. 16.30— r

- Dookoła świata. 17.00 — 
Dziennik. 17.20—- S.’̂ Nowa 
ofiara”. 18.10 ■— Godzina 
szczytu. 18.30 — Show dżen­
telmenów. 19.00 — Zadziwia­
jące historie w programie „Moja 
rodzina”. 19.45 — Dobranoc, 
dzieci. 20.00— Czas. 20.45— 
Spotkanie z akademikiem D.Li-. 
chaczowem. 22.30—Dziennik.
22.45 — Program muzyczny.

23.35 — Ekspres

^  ^spre^TOrarmy.
i.2 5 #^,W drodze dRracy. 

j ^ 5 —̂ m ^ p t 7 .0 0 — >^e- 
?ci.^7.^0,(— „Ekspocharme”. 
7 ^ 0  —̂ Ekspres poranny -— 2, * 
^ t00 —'Retro — szlagier. 8.25
— ̂ Szanowna redakcjo”. 8.55
— S.”Santa Barbara”. 9.50 — 
Towary — pocztą. 10.00 —-  
Wieści. 10.20 — Film fab. 
„Wielka przerwa” (3). 11.25 
Robotnicze popołudnie. 11.55 
— Reporter. 12.10— Autograf. 
12.15 — Towary ^  pocztą 
-12.20 — Ekspoinformator. 
12.25— Rosyjski biznes. 12.55 

’-rr Sklep nieruchomości. 13.00 
-r- WieścL 13.20 — „Iwanow, 
Pietrow, Sidorow i in ”. 14.00 
—-Ściśle tajne. 14.55 — Festi­
wal folklorystyczny. 15.10 
Zatoka morska. 1535— Tam— 
tam nowości. 16.00 — Wieści. 
.16.20—Notes. 16.35— Serial. 
17.05— „Ekspocharme”. 17.20
-—Petersburskie sezony. 17.45 

U— Wielki obywatel Rosji. 18.00 
| — Nowe piąte koło. 18.40 — 
Szczególnie ważne osoby. 
19.00 — Wieści. 19.30 — 

-S.”Santa Barbara”. 20.30 —•. 
Beczka miodu. 21.10 — Film 
fab. „Podróżny”. 22*05 — 
Chwila prawdy. 23.00 — Wie­
ści. 23.25 — Towary — pocz­
tą. 2335—; Tydzień „Wysokiej 
Mody” . 23;50.r— Muzyka 
wszystkich pokoleń. 0.05 — 
Kto co potrafi. 0.15— Nie śpij 
i patrz.

TV POLONIA 
8.00— Program dnia. 8.05 

—„Alfabet polskich rzek”. 8.25
— „Końskie rodowody”. 8.35 

i -— „Telewizyjne Wiadomości
Literackie”. 9.05 — „O.N.A.” 
r -  koncert zespołu cz. 2. 9.30 
■— Wiadomości. 9.40 — j u ­
dzie zewsząd”. 10.00—-„Szko­
ła na wesoło”. 1030—-„U sie­
bie”. 11.00 — „Czterdziestola- 

I tek dwadzieścia lat później” —

serial komed. prod. polskiej. 
~;!1.55^— „Uczmy się polskie­
go”. 12.30 — ^Muzyczna 
skrzynka”. 13.00— Wiadomo­
ści. 13.15 — „Kolos” — dra- 
mat obycz prod. polsko-norwe- 
skiej. 14.45 — „Mikrofon dla 
wszystkich”. 15.15— , Jan Pa­
weł II” — ode. 6 — film dok.
15.45—„Muzyka organowa w 
Archikatedrze Warszawskiej”.
16.00 — Panorama. 16.20 V- 
Omówienie programu dnia.
16.30 — „Credo” — program 
redakcji katolickiej. 17.00 — 
Ekspres reporterów... w TV Po­
lonia. 17.30 — Przegląd prasy 
polonijnej. 18.00 -#|Tęle- 
express. 18.15 —„Ala i As” — 
program dla najmłodszych.
18.30 — „Przygody rozbójni­
ka Rumcajsa” — film anim. dla 
dzieci. 18.35 — „Tata, a Mar­
cin powiedział...”. 18.45 
„Krzyżówka szczęścia” — te­
leturniej. 19.15—„Królewskie 
sny” —r polski serial historycz­
ny. 20.25 — „Opowieści z Col­
legium Maius”. 20.45 — Do­
branocka. 21.00-— Wiadomo­
ści. 2 \ .30 Teatr Satelitarny: 
Ilia Erenburg — ,3urzliwe ży­
cie Lejzorka”! 23.35 Pro­
gram na piątek. 23.40 — Pano­
rama. 0.10 •— „Spojrzenia na 
Polskę”. 0.30 — „Męski strip- 
tiz— Waldemar Marszałek”.
1.00 — „Książki najlepsze”.
1.05 ̂ —• Muzyka w zabytkach 
Warszawy. 1.35 — „Ludzie ze­
wsząd". 1.55 — Wiadomości.
2.05 — JCrólewskie sny” 
polski serial historyczny. 3.15 
-— „Opowieści z Collegium 
Maius”. 3.35 — „Przegląd pra­
sy polonijnej”. 4.00 —■ Panora­
ma. 4.30 — Teatr Satelitarny: 
Ilia Erenburg — „Burzliwe ży­
cie Lejzorka”. 6.35 — „Krzy­
żówka szczęścia”— teleturniej.
7.05— „Spojrzenia na Polskę”.
7.25—„Męski striptiz— Wal­
demar Marszałek”. 7.55 -t— 
„Książki najlepsze”._______ _

TYP-1
^^?.00  ■— Kawa czy herba­

ta? 9.00 „Kate i Allie” 
serial prod. USA. 9.20 — Mu­
zyczna Jedynka. 9.30 — Wia­
domości. 9.40 — Szaleństwa 
teatralne. 10.05 — Gimnastyka 

' buzi i języka. 10.10-—Mamai 
ja. 10.25 — Domowe przed­
szkole. 10.50 -— Porozmawiaj­
my o dzieciach. 11.00—- „Ca- 
gney i Lacey” — serial prod. 
USA. 11.45 •— Muzyczna Je­
dynka. 12.00 — Gotowanie na 
ekranie. 12.20— Zielone pogo­
towie. 12.30 — Mała, wielka, 
niebieska kula. 12.45 -^/Lyk 
matematyki. 13.00— Wiado­
mości. 13.10 - ^  Agrobiznes.
13.20 Maga^n Notowań.
13.40— Mam prawo. 14.05 — 
Teleturniej filmowy. 14.25 — 
Taki jest świat. 14.50— Ciało i 

 ̂ wyobraźnia. 15.10V -Blues 
Rock Guitar. 15 . 2 0 Joystick.
1530— Jeśli nie Oxford, to co?

• 15.50 —  Program dnia. 16.00 
. — Wiadomości. 16.10—-Trze­

ci wymiar, czyli polskie kino 
anim. 16.30 — „Różowa, pan­
tera”— serial anim. prod. USA.
17.00 — Dla dzieci. 17.25 — 
Język angielski dla dzieci. 17.30 

' — Magazyn Muzycznej Jedyn­
ki. 18.00— Teleexpress, 18.25 

„Moda na sukces”—  serial 
prod. USA. 19.00 — Filmidło.
19.25 — Impresje — Picasso. 
19 3 0 —Credo—magazyn ka­
tolicki. 20.00 — Wieczorynka.
20.30— Wiadomości. 21.10— 
„Morderstwo” — serial krym. 
prod. USA. 22.05 — „Maska i 

. korona” — film dok. 22.50 — 
W centrum uwagi. 23.20 — 
Diariusz rządowy. 23.30 Pe­
gaz 24.00— Wiadomości. 0.10 

— ■ Profesjonaliści. 0.45 
„Szczęśliwy traf’ — film fab- 
prod. franc. 2.05 — „Bernu 
śladami Conrada” — film dok. 
prod. franc.

POLSAT
7.00 — Starsky i Hutch,

amerykański serial krym. $
— Poranek z PolSatem. 8.55 
Poranne informacje. 9.00 
Polityczne graffiti. 9.15— Klub 
Fitness Woman. 9.30 —̂ „Cza 
rodziejka z księżyca” — serial 
anim. dla dzieci. 10.00 
„MacGyver” — amerykański 
serial sensac. .11.00 — „Żai 
młodości” — kanad. serial 
obycz. 12.00?^ „Ulice San 
Francisco” —- amerykański 
rial sensac. 13.00 — Jesteśmy
— magazyn redakcji progra 
mów religijnych. 13.30 ■— Plac 
Słoneczny 4 — program dla 
dzieci. 14.00— P.M.A.M. Gra­

bmy. 15.00 —. Motowiadomo 
ści. 15.30—^ink Journal 
magazyn mody. 16.00.— Halo 
Gra!my. 16.20#-Ye! Ye! Ye- 
1630 „Ufozaury” — serial 
anim. dla dzieci. 17.00 — In 
formacje. 17.15 — Nie tylko 
dla dam. 17.45 — Magazy
18.10 — Kalambury — pro 
gram rozryw. 18.40—„Skrzy 
dła” — amerykański serial ko 
med. 19.10 — „Świat według
„Buńdych” —.amerykańsk
serial jcomed. 19.40 — Moim 
zdaniem. 19.45 — Informacje. 

"20.00— „Drużyna A”—ame 
rykański serial sensac. 20JO — 
Losowanie LOTTO; 21.00 
„Nieustraszony”— amerykań-, 
ski serial sensac. 22.00 
„Starsky i Hutch” (USA)i
23.00 — Informacje i biznesl 
informacje. 23.25 — Politycz-j 
ne graffiti. 23.35—„Ulice San, 
Francisco”—amerykański se-j 
rial sensac. 0.30 — Sztuka in­
formacji. 0.55 — 4x4 ma­
gazyn motoryzacyjny. 130 
„Żar młodości” — kanad. se­
rial obycz.

POLONIA -1
9.00 — Teleshop. 9.30 — 

Filmy anim. dla dzieci. 10.30
„Geronimo” —telenowela wło­
ska. 1130—„Namiętności” - -
wenezuelski serial obycz. 12.40
__ Heavy — program muz.
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"Kurier* zawsze masz na co dzień 
"Przyjaciółkę" —  w każdą środę. 

Szanowny, Drogi Czytelniku! 
Rozpoczęła się już prenumerata 
na pierwsze półrocze 1997 roku.

Nie zapominaj o nas! 
Prenumerata na I półrocze trwa 

do 15 grudnia br.

K o tz ty  p r e n u m e r a ty  d la  C z y te ln ik ó w  'K . W ." n a  U lw ie :

z dostarczaniem 1 mies. 3 mies. 6 mies.
przaz pocztę
bez dostarczania

16,6 Lt 483 U M 3  Lt

(w szkołach) 14,2 Lt 42,6 U 883 Li
w księgarni S. K. 
baz dostarczania

13 U 39 Lt 78 Lt

(w redakcji) 12 U 36 U 72 Li

■fC W.' 1 'Przyjaciółka'

z dostarczaniem 1 mies. 3 mies. 6 mies.
przaz pocztę 
bez dostarczania

24,5 Lt 73^ l i 147 U

(w szkołach) 21,5 Li 643 Lt 120 U
w księgami S. K. 
bez dostarczania

20,5 Lt 613 l i 123 Li

(w redakcji) 103 l i 583 Lt 117 U

'K urier Wileński* oraz *K. W.* i 'P rzyjaciółkę* m ożna 
zaprenumerować na każdej poczcie.

Indeks "Knriera Wileńskiego"— 0044 
Indeks "Kuriera'’i *PnriadńlU*— 015S 
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały 'Kurier* i chcą 

zaprenumerować "Przyjaciółkę", zgłaszają się na poiztę i po okazaniu 
kwitu poświadczającego prenumeratę "Kuriera" mogą zaabonować do­
datkowo "Przyjaciółkę" (cena prenumeraty na 1 mies. 7,9 Lt). Indeks 
*Przjjacidłki* 515L

Preaumcrate bez dostarcza nia raożn a -załatwi ć vr reda kej r^Eurlcra 
\Vilt Isves pr.WŁj^^^r6*^,póK^J; 1 l i ^ ^ d i i la  c^ p ra^od :

o3Ł .9 'dq 'J7 ,u*l:43-79-01 .pniziV parii^ lk jrK iim ^^^^^^^^^^B ^ 
CsięgftmtS: K. (uL Ostro ziiilku5io

soboty włsczule, godz. 10=
/^preaumero^nY^cezćmplarzbędzlemoioaodebraćwredakćjL 

Ci, kt£^-zaabpoowdli n ^ r d z i id n lk ^ i^ i^ :^ l^ ^ q |n i^ U ;^ ^ ^ 6  
;o przy ul. ÓstrobrnmsiSeji9"i_ \  ■

K o tz ty  p r e n u m e r a ty  ' K u r i w  W I M a k le g o ' 

(w y ty łk a  5  n u m e r ó w  r a z  ty g o d n io w o )  

w  P o la c *  I w  In n y c h  k r a ja c h :

— na miesiąc — 16 USD
— nil trzy miesiące — 48 USD
—  na sześć miesięcy —  94 USD
lyiko prenumerata zapewni □  siały kontakt z naszym dziennikiem. 
Przelewu w dolarach USD można też dokooać za pomocą czeku, 

ctóry należy wysiać pocztą na adres redakcji: Laisvćs pr. 60, nr 1115, 
"Kurier Wileński", 2056 Yitniua, Litwa.

Nasze konto dla obywateli i organizacji państw obcych:
State Comerdai Bant of Lithuania
BasanavK3aus 7, V0nius, Lithuania S. W. LF. T - BARULT 2X for 

futher credit to PaiilaiOai Branch, UAB "Kurier Wileński*, acoount Ko 
06400056/1070118.

Przelewu można dokonać w dolarach USD przez następi^jący bank 
w M aca)

Bank Handlowy Account N a  70634000 Adres: Chałubińskiego 8.

Już jestem 
ubezpieczony

m m m m m
1

Mam spokój, bo:
—  zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 
miastach Litwy.

(Zam. 1334)

FAKSASINFORMATORIUS 
Bezpłatna 
Informacja 
faocaot 
przaz 
całą 
dobę.

(8-22) 2 6  22  28 (Zm 5 14)
Vilniaus agentura: tal 65 25 24

I P IE C Z Ą T K I

i i  e a m E »
el.kom . /8 -2 9 0 /  3 13 4 9 \  

/8 -2 9 0 / 4 07 71
Handlujemy efektywnym 

urządzenie* elektronicznym 
zw alczającym  różne 

_  : s z k o d n ik i:  
i ^ j  pluskwy karaluchy, 

kleszczę, myszyi
szczury,krety, ptaki,dziki; i  ini 

To niezastąpiony pomocnik w 
Waszym domu i  w gospodarstwie.

Już certyfikowane 
na Litwie

u l. Kalvariju 159-203,\ 
Viln ius, te l.?fax  77 83 .10

♦wszystkie usługi autoserwisu 
♦malowanie 
♦kapitalny. remont 
♦przyjmujemy uprzednie 

zamówienia

u l .  L e n ty a r io  14 
(przy Centrum Przeglądów Technicznych), 

V i ln iu s ,  
t e l . / f a x  64 35  85

V  sS

Sprzedaje się traktor T-74 z Niedrogo naprawiam maszyny
pługami. do szycia.

Wileński rej., tel. 59-52-44. Tel. 41-38-08.
(Zam. 909-D) (Zam. 912-D)

Doświadczona krawcowa poszu­ Mieszkanie nadające się na sldep
kuje pracy chałupniczej, ma over- — wynajmy.
lock. Zbigniew Sawko, Svenćlon6Hal,

Tel. 47-99-83. Vilnlaus g. 32.
(Zam. 910J}) (Zam. 913-D)

Drobne fu  maczania (polski, ro­ Znaleziono dokumenty
syjski, litewski). Stanisława TotaL

Tel. 77-54-63 (Łucja). Tał. 77-38-52.
(Zam. 911-0) (Zam. 919-D)

na Twoją REKLAM Ę

cgwarancją za godzinę

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki d la sklepów, barów) 

Sayanorlij pr. 16

Tel. 23-64-39 .23  09  62 i f l V W / f f l
(napmerw kina "Vingis") ~ **

Przedsiębiorstwo " A n ta rk tls "  na­
prawia lodówki w Wilnie, Jego okoli* 
cach i na działkach.

Gwarancja — 1 rok.
Yilnius, tel. 75-24-79,46-71-78,8- 

299-90213.
(Zam. 258)

Komercyjne podróże i dostawy 
ładunków do Moskwy (we wtorki i 
so b o ty ) /^ !

Pomoc w za ła tw ian ia  doku­
mentów do krajów WNP, Kazachsta­
nu, państw Schengen.

Biuro podróży "Kelrodis".
Yilnius, teL 44-15-55. Licencja nr 

000131.
(Zam. 1420)

Sprzedąjemy pusty pokój w bloku 
na 2 piętrze murowanego domu w 
Markućiai. Cena 5.000.

TeL 61-40-14.
(Zam. 1596)

Sprzedaje się puste 3-pokojowe 
mieszkanie przy aL Saranorii}. Cena 
16000.

TeL 61-39-59.
(Zam. 1599)

Sprzedam używany konny sprzęt 
rolniczy: żniwiarki, grabie, kosiarki, 
siewniki, kopaczki ziemniaków, a 
także wialnie (ariy) I kosiarki ciągni­
kowe.

Trakai (8-238) 4-17-75; 4-17-46.
(Zam. 1617)

Odnawiam miękkie meble w domu 
klienta.

Yilnius, tel. 73-54-87.
(Zam. 1619)

Litewska S łu żb a  Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 27 listopada 
zachmurzenie z przejaśnieniami, opa­
dy śniegu z deszczem, gołoledż. Wiatr 
północno-wschodni, 2-7 mAek. Tem­
peratura 1-3 stopnie.

W ciągu następnych dwóch dni— 
nieduże opady śniegu z deszczem. 
Temperatura w nocy od -2 do +3, w 
dzień 0-5 stopni ciepła.__________

KALENDARIUM
* środa (27.XI) jest 332 dniem 

1996 n Do końca roku pozostało 34 
dnL

* Znak Zodiaku — Strzelec.
* Imieniny: Franciszka, Ody, Wa­

leriana, Wirgiliusza.
* Wschód Słońca —8.12, zachód 

—16.01. Długość dnia 7 godz. 49 min.
* Księżyc Pełnia—25 listopada.
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